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Wielki wiec w Berlinie 
z okazji pobytu w NRD 

radzieckiej delegacji rządowej 
Dnia 26 bm. odbył się w B&rlłnle na. Marx • Engels Platz wielki wiec, 

swołany przez Radę Krajowi\ Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
11 oka.zJi pobytu w NRD radzieeldeJ delegacji n1ądowej w osobach przewod­
nlczl\cego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganlua ł członka Prezydium Ra.dy 

rzu i , Konstantyn~wie (pow. Łódź) w~łyn~ło pierws~e zboże 
z tegorocznych zbiorów. Dostawcami zboza dla panstwa są 
pracujący chłopi, Franciszek Ostaszewski z gromady Kazi-

ORGi'N KW 'l Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONE:J PARTII ROBOTNICZE:J mierz i Józe~ wojtasik z Konstantynowa. Właśnie oni uzy-

skali pierwsze kwity w ramach obowiązkowych dostaw zboża. 
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Wykonali 
zadania 

Planu 6-letniego 

b<ały łi• "" udekorowanym flogaml 
Zwlątli<u ltacl<Jodtiego placu Marksa -
Engelta ie 1.-don"nl l trantpa..-ła• 
in!, na któtych wldnlcdy Mpisy • w„ 
1waniami do umomicsnla ni•roie.rwol· 
,..j ,,,,.,;atni notodu niemled<t.go l ra­
drle<łriego, d• ulrwalonła pokoju iwla- DELEGACI MŁODZIEŻY 

23 bm. o godz. 9 :rało­
ga Łódzkich Zakładów 
Cewek Przędzalniczych 
wykonała zadania Pla­
nu 6-letniego. 

Wśród gorących oklasków 
uozesitników wiecu na trybu­
n ie honorowej zaj~i miejsca: 
pr;z;ewo<lniczący Rady M;ni­
strów ZSRR N. A. Bułganin, 
czlonek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chrusz­
crow, premier NRD O. Grote­
wohl, wiceprzewodni1ezący Iz­
by Ludowej NRD H. Matem, 
wicepremier i minister Spraw 
Zagranicznych NRD L. Bolz, 
wicepremierzy W. Stoph, O. 
Nuschke, H. Loch, P. Schol.z 
I inni. 

z całego świata 
przybywają do Warszawy 

Przed 
I 

rozmowami 
Otwarcia wiecu dokooał wi­

cepremier NRD H. Loch, któ­
ry oddał głos premierowi NRD 
O. Grotewohlowi, a następn ie 
członkowi Prezydium Rady 
Na·jwyższej ZSRR N. S. Chru­
szczowowi. 

na V światowy Festiwal 
chińsko­

amerykańskimi 

w nocv z dnia 25 na Z6 bm. Ucznie r.gromadzona na Dworcu Gdańskim młod7Jeł: war­
szawskich zakładów pracy serdecznie witała przybyłą na festiwal delegację Wietnamu. 

Ucwstnicy wiecu uchwalili 
orędzie Frontu Narodowego w skład delegacji młodzieży nocnego, Jak I południowego 
Nierruiec Demokraotycznych do wietnamskiej. która liczy 99 Wietnamu. 

' Jak podało radio waszyngtoń-
1kie, mające się roz.poc-ząć I 
11iE!t"pnla rozmowy w Genewie 
między przedstawicielami USA 
i Chińskiej Republiki Ludow"l 
na szczeblu ambasadorów wz.bu­
dzają w Waszyngton.ie wieil<J1e 
zainteresowanie. Pnewodniczący 
komisji spraw zagranicznych 
senatu George oświadczyl, ż~ 

ro=owy w sprawie repatriacji 
mogą oczyścić drogę do dal­
szych rokowań, ewentuafuie 
między minist.rami Spraw Za­
granicznych, Senator stwier:lz1l 
również, że rozmowy w Gene­
wie nie dotyczą żadnej trzeciej 
1trony (tj. czangkai.;;zekowców). 

Związku Rad'2lieckiego z wy- osób, wchodzą bohaterowie Tym samym pociągiem 
razami wdiJ'. ęczności za stano- Armii Ludowe.), ewłowi przo- przybyła również do Warsza­
wj.sko ZSRR na konferencji downicy pracy i studenci, wy dalsza część delegacji mlo­
genew&kiej. przedstawiciele zarówno pól- dzieży Chińskiej Republiki 

~------------------------------------------------• Ludowej. 

Przemysł włókien sztucznych 
- wielka baza 

krajowych surowców włókienniczych 
Zgodnie z wytyunyml padi 1 nądu, pnHlysł włóld•n 11tucznych rorwila 

stale swą produłlcjtt, w corat. wł41:ksiym stopniu uniezaleirkojqc inne gał~.xie 

wrtwó<eioici od lmp<»tu. 
Dyrektor C&ntralMgo lanqdu ~ ... „ W blełqcym '°"" - stwi~rdza dyr. 

Sobol.wsfc.i - produkujemy pneuło 
dwukrotni• więcej przędzy I Jedwabiu 
u".1cmego n\t w 19ł~ r., pnenło 
trrykrotnie wi4'1tel włók-na c!~o typu 
bawełnianego ł we1n.ianego oraz pn• 
H~'O 40 ra1y Więcej 1te&lonu. 

myslu Włókien S11uanrch, mgr Marion 
Sobolewsi11, w fozmowłe s pnedstawl~ 
clełe.m PAP omOwił najwatniejue PfO­
blemr t.j woinej galęll wytwóruości. 

Zgon I. Ounaiewskiego 
Nie otnacia to, ie uruchomłHJmv 

Jut wszy•~• ,..z•rwr. Dlatega dqt„ 
niem nasrego pnemrsłu - Jtwierdzo 
dolej dyr. SobolewJłi - jest dalszy 
wrroat produkcji, srstematy.cine podno­
lt.eni• jakości 01a1 stałe obN.lonł• 
koutów wta-snych. NafwiitkHy nadsk 
połołony 1ostcmi• no uzv-skonle w dq~ 
gu nojbłiis1ych pi~\u łot w1ros.tu pro­
dukt:ji jedwabiu ntunnego o 70 proc .• 
lnyluolnego wzrostu produkcji pn.,i&J 
kotd0-wej ł 1iedmiołirotnego Wlrostu 
produkcji wl~on syntetycznych. lełoll 
chodlł o te 01łcltnie, to roipocrnle'"y 
w niedługim Jut cza.i. produkcję wlół· 
no 1yn1otrc1nego ciętego typu wełnia· 
nago - trw. oałonu, rnacmie trwGJ· 
u-sio od wełny nołurol:sej. 

Dnia 25 lipca zmarł nagle ~bttnr kont\)oiy\or radllłeckl 
L Dunajewski, au,or manej na całym iwlecie „Pleśni o oj­
czyinte0. 
len utalenl-1 kempHrtor brł 

Jednym 1 twdmiw rodzi„triej lr1>111edil 
muiyc:utoJ. 

oa", „WJOJno", „Koraą tuborhątt, 
„lwiat si11t jmieiJ•ff, ,,JNno dr•;a„. 

Napisał on motykę do Alm6• „c,.n:u. 
.,Bogato nan.-ctono", ,,Wołga - Woł· 

Dunajewski był równi•ł twórcą ~·­
tek uZłota dolina", „SwoHdny wi.-'', 
0 Syn łlłowna" i ln. 

Na finiszu 
I' mnunlkat Głównego Urzędu Statystycz­

nego, który został w tych dniach o­
publikowany, daje obraz nasuj pra,cy i jej 
wyników w pierwszym półroczu ostatniego 
roku 6-lałkL 

Bilans ten, trzeba to POdkreślłć na samym 
wstępie, jest, ogólnie biorąc, 1>1>myślny. Nie 
można. go inaczej okre.ilłć, skoro przemysł 
nasz o 3 proc. przekroczył plan produkcji 
globalnej i dał w omawianym okresie o 12 
proc. więcej produkcji niż w anal~cznym 
okresie roku ubiegłego. W ubiegłych 6 mie­
siąca.eh prawie wszYst-kle resorty gospodar­
cze wywil\młY się z na.dwyżką, ze swoich 
zadań. 

Wykonał swo.fe zwiększone ZMlanl& trans­
port - system nerwowy naszej gospodarki, 
W okresie sh>czeń - czerwiec 1955 r. zco­
dnie z uchwała.ml II Zjazdu, w sposób istot­
ny zwięt.:szyliśmy produkcję artykułów kon­
sumpcyjnych, przy czym jakość wielu wY· 
robów, zarówno żywnośclowycb, jak i prze• 
mysłowych uległa. dalszej poun.wie 1 roz• 
szerzony z.osta.ł ich asortyment. Wzrosły też 
obroty naszego handlu wewnętrznego, któ· 
r:v dostarczył na rynek w minionych 6 m\e­
siącach, w porównaniu z analogicznym D· 

kresem ub. rolm o 12 proc. wfecej mąki 
pszenneJ, o 25 proc. więcej makaronu, o 30 
pro~. więcej masła, o 14 proc. więcef tkanin 
bawełnianych ltd. ltd. Według wstępnych 

obliczef1 ooniźka. kosztów własnych wYnlo­
sla w przemyśle wielkim f średnim około 
1,3 proc. Budownictwo oddało do użytku 
zwiększoną ilość Izb mieszkalnych, obiektów 
socialnych l kuauralnych. 

Kreśl~ obraz naszych osiągnięć, komuni­
kat GUil pokazuje takie, co się na te osiąg· 
nięcia złoi-y\o. 

l tak, a.cz\toJwiek w dziedzinie inwestycji 
plan lbddawan- obiektów do użytku nie był 
rea.lizowa.ny zadowalająco, to jednak w pier­
wszym półroczu WJkonano 41 11ruc. Inwesty­
cyjnego planu l"O<lalego, to jest więcej niż 
w odv owiednim okT~\e 1954 roku. 

Dalej. Przemysł n~ pracował w minio­
nym półroczu lepiej, lio szereg przedsię­
biorstw umfa.ło zwalczyć azturmowszczyznę, 
pracować ba-rdziej zorganb.owanie. Nastąpi· 
ło to w szczególności w góru\ctwie I w prze. 
mysie chemicznym, gdzie llO\lrawiła się ryt­
miczność produkc,ji. 

Rzecz!\ ogromnie isfotną,, \\16ra. w dużej 
mierze zadecydowała o le~tj pracy na­
szego przemysłu w minionym 'PÓlroczu -
było na ogół sprawniejsze wprow~u.nie do 
naszej gospodarki postępu technicznego. U­
biegłe 6 miesięcy zapisały się więc w 11ned­
slębl<1rstwacb Ministerstwa Przemysłu l\ta­
szynoweg0 uruchomieniem seryjnej prn-

. dukcji 37 nowych typów ma.szyn I urządzeń. 
oraz wykonaniem 35 prototypów. W okrei;le 
tym osiągnięto dobre postępy w mechaniza­
cji pracy w nasZYm przemyśle narodowym 
- aórnictwie i wielu innych gałęziach prze­
myslu. 
Donlusłą rolę odeirrala w ubiegłym pół­

roczu w dziele usprawnienia pracy naszego 
przemyslu inicjatywa robotnicza.. Nowa for­
ma współzawodnictwa pracy, polegająca na 
śchlym współdziałaniu miechy pracowni­
kiem aparatowym a laborantem, zainicjo­
wana. przez Wronę 1 Dąbrowę, pozwoliła na. 
pl"l".elamanle trudności w zakładach prze­
mysłu azotoweg0 w Tarnowie I znalazła 
szerokie upowszechnienie w innych za.kła­
dach przemysłu chemicznego. Wszystko to 
razem sprawllo, że minione półrocze prey­
nloslo wzrost wydajności pracy, który w 

przemy~le wynosi ponad li proc. a w budo­
wnicłwie - 13 proo. 
Jednakże n~e WSzYstkle zakłady pracy 

umknęły pierwsze półroeze sukcesami. I 
Jak to wida6 na przykładzie przedsiębiorstw 
materiałów bud01Wlanych, przede wsey•tklm 
z powodu braku troski o rytmlcznośli pro­
dukcji, o wyźazl\ Jakoś6 itd. itd. Właśnie 
dlatego przedsiębiorstwa. te nie osil\gnęly 
zaplanowanego poziomu obniżki kosztów 
własnych I w końcowYm efekcie stały się 
dłużnikami państwa. Pcnostały mu winne 
pewne łlośq cegły, cementu i wapna palo­
nego. 

Obok tych f&kt6w nie wolno przejść obo­
jętnie. Radujemy się s osil\ł{Dięć naseych 
górników I stalownik6w, którzy potrafili 
dać p&ństwu więcej węgla l stall, niż wY­
magał tego plan. Godni Sl\ uznania nasi 
włókn1arze, którzy za.równo przekroczyli 
plan produkcji, jak l podnieśli jakość tka­
nin bawełnianych, wełnianych, finnek itd. 

Ale nikomu nie wolno zapominać, że plan, 
że stała llOprawa ekonomiczno - techniczno­
tinansowych wskaźników pracy Jest u nas 
żelaznym prawem dla wSzystklch. Należy 
się przeto spodziewać, ie komunikat GUS, 
przedostatni komunikat 6-la.tkl, pobudzi do 
intensywnieJszej, sprawniejszej i oszczęd­
niejszej pra.cy tych wszystkich, którzy I pół­
rocze u.mknęli niezadowalającymi wynika­
mi. 

Komunlka.t GUS opowlada również ob· 
szernle o tym, oo zrobiliśmy w 6 minionych 
miesiąca.eh w rolnictwie. Trzeba przyznać, 
że są to dane wskazujące, Iż w tef dziedzi­
nie gospodarki, zcodnie z zaleceniami li 
Zjazdu, pracowaliśmy \ntensywnie. Wzrosła 
liczba spółdzielni produkcyjnych. Ubiegłe 
półrocze przyniosło zwiększenie hodowli, I 
dla.tego nastą.pił wzrost skupu mleka I nie­
których Innych artykułów rolnych. 
Jednakże skup żywca nłe został wYkona­

ny, W wyniku tego nie wykonaly również 
planu przedsiębiorstwa Ministerstwa Prze­
mysłu Mięsnego ; Mleczarskiego. Odbiło się 
to oczywiście na zaopatrzeniu rynku. Do· 
stawa żywca - stwierdza komunikat - ule 
pnekroczyla poziomu I półrocza. 1954 roku. 
W świetle przytoczonych wyżej danych trz.e­
ba powiedzieć, że fakt ten nie znajduje o­
biektywnego usprawiedliwienia. 

Jest rzecz!\ samo przez się zrozumiałą, ie 
musimy dołożyć wszelkich starań, by ten 
stan rzeczy zmienić. Zwiększunemu potoku· 
wi wyrobów przemysłowych, płynących z 
miasta do wsi, musi towarzyszyć zwięltszo­
ny potok artykułów rolnych, płynących ze 
WsJ do rnlasta. Leży to zarówno w interesie 
pracującego chłopstwa, jak I w int-eresle 
całego naszego społeczeństwa. Jest to istot­
ny warunek coraz lepszego zaspokajania 
potrzeb całego społeczeństwa. Tylko bowiem 
na drodze dalszego zacieśniania sojuszu ro· 
botniczo - chłopsldego, ~iększenia wysił­
ków każdego z nas, można. podnosić stopę 
życiową, co Jest głównym celem polityki 
pa.rtli i rządu, i czego wyrazem była m. in. 
kolejna obniżka cen detalicznych, dokonana 
w ub. półroczu. 
Weszliśmy w ostatnie miesiące Planu 6-

letnicgo. Już za 5 mle-~ięcy 'Zamlmicmy o­
statnią stronę tego Sławnego rozdziału w 
hl~torii naszej ludowej ojczyzm·. Uczyńmy 
więc wszystko, urówno w mieście, ja~ i na 
wsi, zarówno w przemyśle, Jak I w rolnic­
twie, aby okres ten przyniósł nam fak naJ­
wyisze osiągnięcia w imię dobra każdego :i. 

nas, w imię dobra całego narodu. 

• • • 
26 bm. zebrana tłumnie na 

Dworcu Głównym w Warsza­
wie młodzież stolicy gorąco 
wit.ala pierwszych 42 delega­
tów Indii na V Swiatowy Fe­
stiwal Mlodziezy i Studentów. 

W imieniu mlod1.1eży pol­
skiej powitała gości przewo• 
dnicząca ZG ZMP - H. Ja· 
worska. Powiedziala ona m. 
rn.: „C1~szymy się, że gościmy 
młodzież Indn, że poznamy 
was bliżej, a przez waszych 
artystów - kulturę waszego 
kraju". 
Wśród delegatów Indll, któ­

rzy przybyli Już do Warsz.awy, 
znajdują się m. ln, część mis­
trzowskiej drużyny hokeja na 
trawie oraz artystki filmowe 
I teatralne. Przybył również 
pisarz hinduski Kedar Nath. 

* ... • 
26 bm. w godzi nach ran­

nych przybyła na Dworzec 
Główny w Warszawie 19-oso­
bowa grupi; młodzieży Austra­
lii i ~.:>wej Zelandii. 

W grupie australljsklef, 
znajduje się zespól chóralny, 
który wystąpi na Festiwalu z 
programem ludowych pieśni 
tego kraju, 

Przybyła równle! do War­
szawy część delegacji m.lod:i:ie­
ży Cypru, . ~ . 

Wraz z delegatami przyby­
wają dziennikarze z różnych 
krajów. M, In. przyjechali ju:t 
do Warszawy dziennikarze z 
Kanady, Francji t Niemiec, 

"' . . 
26 bm. przybyli do Warsza-

wy dalsi goście honorowi V 
Festiwalu i członkowie jury 
międzynarodowych festiwalo­
wych konkursów artysty­
cznych: reżyser filmowy Jorls 
Ivens 'Z Holandii, mu.:yk Paul 
Johannes Kurbach z NRD, 
tancerka Maria Anna de 

""" "":>'·„„~ ... -­
• > 

<~~h: 

Aschero z Argentyny, pisarz 
Paul Wiens z NRD, postępo­
wy pt~arz egip>ki Abdel Rah­
man Ahmed el Charcani 1 

skrzypek brazylljsk1 prof. 
Oskar Borgerth z Rio de Ja-
neiro, 

• • • 
W dniach 25 I 26 bm w Wo• 

Jewództwach:. stalinogrodzk1m, 
krakowskim, s7.czec1ńskim, zre­
lonogórsk1m I kosz.al!ńskim 
wystartowały pierwsze ;ztafe. 
ty testiwał,lwe. Niosą one 

Z konferencii 

Łódź - to rodzinne miasto 
mojej maiki 

genewskiej - mówi delegat z Brazylii 
meldunki młodziety polskiej o NA ZDJF;CW (od lewej): W. 
zrealizowaniu zobowią1..Rń na M. Mołotow, N. A. Bulgantn, 
cześć Fe~tiwału oraz zaw1er11j11 N. S. Chruszczow, G, K. Zu­
serderzne p<mimwien111 dla kow, E Faure, H. MacMWan, 
przybyłych z całego świ11ta do Ą. Eden I J. F. Dulles na bal~ 
Warszawy młodych boJownl- konie w rezvdenc;i premiera 

W dniu wczorajszym odwiedzili Łódź woścle z Brazylii -4 

aktorka l kompozytor oru amerykańska aktorka tca„ 
tralna. 

ków o pokój I przyjaźń, I Fro.ncji w Genewie. 

KTO zdobędzie . pierwsze miejsce 

w przemyśle bawełnianym? 

Roomaw6amy z nimi w hallu 
„Grand Hotelu". 

Brazylijka Stelinah Egg 
mówi: - Przede wszystkim je­
stem zachwycona waszą go­
ścinnością. Jesteście niezwyk­
łym narodem, myślę, że poko­
cham was wszystkich i żal mi 
będzie wyjeżdżać z waszego 
pięknego kraju. Co mi się u 

I was podoba? W.szy&.tko, a prze­
d!' wszystkim to, że będąc od 
10 dn i w Polsce, nie widzę teJ 

Od dłutuego jut t'DIU trwa 1ocJalistyn:nP współzawodnł· I szal~nej różnicy, jaka . dz.ie.U 
ctwo między dwoma najwłękn:rml zakład•·mł lódzkle!{o I lu~z1 u nas, na Zachod.z1e, Nie 
okręru przf'mysłowego, a mianowicie między ZPB Im. Mar- : widzę przedt; wszystkim n~­
chlewskłero I ZPB lm. Bojowników RewolucJi 1905 r. w I dz~ .. I_ to Je&t chyba na1-
Pablanlcach ! wazmeisze. Poza tym wa";i; 

' I folklor jest tak urzekający, 
Oba :r.akłady walczą o pler• lepne wynikł. Jak wiadomo. I że zapam iętam go na całe ży­

wsze11stwo w pnemyśle ba- ZPB im. Marchlewskiego do- f cie. Byłam na występie jakie­
wełnianym. Szanse tej wałki tychczas przodowały w skali ! goś zes.połu w dniu otwarda 
są nierówne. Zakłady Im. CZPB-Północ, zdobywając )1 Pałacu Kultury i Nauki w 
Marchlewskiego produkują wielokrotnie sztandary Zarzą- Warszawie. WaY. język jest 
siedem asortymentów, a pabia- du Głównego Zw. Zaw. Prac. : jednak bardzo ciężki, zapom­
nickie - 40. Pierwsze są sku- Przem. Włókienniczego, O- 1 niałam, niestety, jak eię ów 
pione w jednym miejscu 1 dziriowego l Skórzanego I zespół nazywał. Pamiętam Jed­
tworzą :r:wartą całość, drugi._ CRZZ. Ale l pabianiccy włó· no i tego nie zapomnę nigdy -
rozrzuoone po całym mieście. kniarze depczą lm po piętach, tyle temperamentu, tyle życia 

Walka o prymat jest nie- uzyskując coraz lepsze rezul- wkładają w taniec Polacy, 
zwykle zacięta l załogi obu taty. świadczą o tym wyniki 
fabryk dokładaj~ wszelkich produkcyjne Za dwie dekady 
stairań, by uzyskać jak naj- ljpca 'br, 

ZPB Im. Marchlewskiego 
przędz. olenka 101,0 proo. 

• iłrednla 100,9 • 
odpadk. 91.Z „ 

tka inia 
wykoóc:&alnla 

100,4 „ 
100,:& • 

ZPB Im. BoJownlk6w Rewotu-
0J1 1905 r. w Pabianicach 

przędz. t1lenka 101,3 proc. 
„ średnia 102,3 „ 
• odpadk. 98,2 „ 

tkalnia 103,Z „ 
wYkończałnla 102.S „ 

• (Dalszy ciąr na słr. Z) 

W tym miej.scu do rozmowy 
dołącza .się mąż uroczej brazy­
lijskiej artystki. Mówi: - Do 
wypowiedzi swej żony chciał­
bym dodać jeszcze parę uwag. 
Pochodzę z małego brazylij­
skiego miasteczka. W mojej 
rodzinie nikt i nigdy nie zaj­
mował się muzyką. Zadawa­
łem sobie zawsze pytanie, skąd 
u mnie bierze się to umiłowa­
n ie do muzyki. Dopiero zrzą· 
dzen ie loou, które sprawiło, że 
przyje{:hałem do PoU;ki, po­
zwoliło. mi pewne rzeczy zro­
zumieć. Wy właśnie je~Łeście 
tym narodem, który muzykę u. 
miłował nade wszystko. I muszę 
się wam przyznać z wielką du­

; mą, że moja matka urodziła 

I si
ę I wychowała właśnie tutaj, 

właśnie w Łodzi. Moja matka 
nazyw<iła się Bobrowsk.a. W!a-

śnie dlatego tak gorąco prag„ 
nąłem przyjechać do Łodzi, zo„ 
baczyć mia.sto rodzinne mojej 
matki. 

Rozmawiamy również z trTAM 
cią uczestniczką delegacji. Jen 
to aktorka amerykańska. OP<>­
wisda nam o swych przety• 
ciach w Ameryce, gdzie bal'4 
dzo często występowała na 
koncertach, z których dochód 
przeznaczano na zasiłki dla 
strajkujących robotn ików. Mó„ 
wi : - Dopiero po bliższym za„ 
poznaniu się z ral>otnikaml, a 
ludźmi walczącymi o ewe pra„ 
wa, zrozumiałam, jak z.iu;zcz:yt. 
na jest praca aktora, który; 
sw11 grą niesie radość i wz.ru„ 
szenie prootemu człowiekowi, 
umila mu ciężkie chwile życia 
i pomaga mu w wal«i o leip.o 
sze jutro. 

Pozdrówcie wszystldcn ~ 
dz:ian od mtodiieży amerykaiw 
i>kiejl 

Francja 
zamierza nawiązać 

stosunki 
z ChRL 

Pinay przemawiając we wto„ 
rek w Radzie Republi.kd o.. 

swiadc.zył, iź rząd francuski 
bada obecnie sprawę nawiąza­
nia stoounków dyplomatyc~ 

nych z Chińską Republiką Lu­
dową. pj,nay stwierdzi] po,nad­
to, że nząd zamierza przystąpił! 
do rozmów W sprawie stosun­
ków kulturaln~h I ekonomi· 
cznych. z ChRL je.stTJC'Ze przed 
całkowitym 

matycmym. 
uznaniem dyp!o. 

N ie zmarnuje się 
ani jeden kłos 

J W PGR ł.ękl, w pow. ku• 
tnowskim, mimo cięż­

kich warunków, prace !niw­
ne przebiegaJq ~praw nie Po­
la zostały podzielone na od­
cinki. W zależności od stanu 
zboża dokonuje się kos ~Pn ia 
przy pomocy snopowiązałek, 

żniwiarek, lub nawet ręcz­
ny" h 1w-. 
Zdjęcia zamieszczone obok 

przedstawiajq praf'e przy 
koszeniu żyta na Jedn:Jm z 
11ól w PGR Łęki. 

Zdjęcie nr l. - Trakto• 

?'zyścl Wlad11slaw Wargo­
wiak i Szczepan Kowalczyk 
wraz z pomocnikami Fran· 
ciszkiem Wargowiaklem i 
Antonim · Mikolajczyldem 
kos?q żyto przy pomocy sno­
pow i ązałek. W rękach do· 
świadczonych traktr>rzystów 
i przyczepowych mas~11n11 
pracujq bez zarzutu. 

Zdjęcie nr Z. - Na In­
nym -Odcinku tego sam.ego 
pola pracuje Stanisław Kuś. 
Tutaj żyto bardz iej wylf'glo. 
Ciqć je można tytko przy po• 

mocv tnhvflirkł. Ku§ nłe 
&Zczędzi trudu. Jak dotych· 
czcis maszyna i sprzęża1 po­
wlerwn11 jego piecz11 pracu­
ją bardzo wydajnie. 

Zdjęcie n?' !. - Tut za 
foiwiarkq ob.,lugi waną przez 
Stanisława Kusia posuwa się 
rząd kobiet zwiqzuiąt·ych 
snopy. W tej pracy przor.iuje 
żona pratownika PGR 
Zofia Czuba (pie1wsza na 
lewo). 

Zdjęcia M. SV.RFHARG 



Po uroczystoś~iach święta o~rodzenia Głosy prasy światowei 
delegacie zagraniczne ·k h · 
opuściły Polskę O WYlll UC 

Bawiące w Polsce zagranlcr.ne delegacje rządowe z okazji 
uroczystości zakończenia roku IO-lecia Wyzwolenia opuściły 
Polskę, udając się w ~rogę po wrotną do swych krajów. 

W dniu 26 bm. opuścił Pol- * * * 
1kę przewodniczący delegacji 2.~ bm. opuścił Polskę prze-

koni erencji 
rządowej ZSRR - członek wodniczący delegacji rządowej 
Prezydium KC KPZR, sekre- NRD - wiceprezeB Rady Mi­
tarz KC KPZR Michaił Su- nistrów NRD, członek B1w·a 
slow, bawiący na uroczystoś- Politycznego SED W. Stoph, 
ciach zakończenia roku 10-le- bawiący na uroczy&tościach w­
cia wyzwolenia Polski, wraz z kończenia roku 10-lecia wy­
czlonkami delegacji: przewo- z.wolenia Polski, wraz z czlou­
dniczącym Związku Lite1·atów kami delegacji: ministrem 

Arty kuł dziennika „Prawda"' 
„Prawda" 7'.a.mleszcza artykuł, w którym komentuje wypowiedzi prasy 7.Ubodnlej o wy­

nikach konferencji genewskiej. „Prawda" stwierdza, że liczne echa prasy swiatowej 
o wynikach konferencji genewskiej świadczą, iż opinia pubUcma Jest głęboko zadowolona 

· z pozytywnych rezultatów osiągniętych na konferencji. 

Radzieckich Ukrail\skiej SRR Oświaty F. Lange, wicepreze- Uwaga prasy zagranicznej 
Mikołajem Baianem, miru- sem Niemieckiej Akademii koncentruje się przede wszyst­
i;trem Kultury Białoruskiej Nauk prcl. W. Stenitzem, gen. kim wokół problemów, które 
SRR - Grigorijem Kisiele- mjr. Policji Ludowej F. Johne. omawiano na konferencji w 
wem, ministrem Budownictwa * * Genewie. Cala prasa światowa 
Przedsiębiorstw Przemysłu * podkreśla fakt, iż w wyniku 
Melalurgicznejlo i Chemiczne- 25 bm. opuśc ' la Pol!'kę, ba- wymiany poglądów na· kon-
go ZSRR 1'awidem Rajze- wiąca w kraju 7. okazji obcho- ferencji opracowano uz.godnio­
rem i wiceprzewodniczącym dów zakończenia roku 10-lecia ny przez wszystkie cztery de­
MoskiewskieJ Rady Delegatów wyzwolenia Polski, delegacja I legacje wspólny dokument: dy­
Ludu Pracującego Zoją Miro- rządowa Republiki Czechoslo- rektywy szefów rządów czte-
nową. wacji w składzie : przewodn i- rech mocarstw dla ministrów 

* * * czący delegacji - przewodni- i Spraw Zagranicznyeh. Po z.a­
czący Zgromadzenia Narodo- kończeniu konferencji genew-

Dnia 26 bm. opuścił Polskę wego CSR z. Fierlinger, mini- skiej radio francuskie podało: 
bawiący na urocl.ystościach ster Zdrowia J. Plojhar, min.i- „Po raz pierwszy szefowie 
zakończenia roku 10 - lecia ster Spraw Zagranicznych V. czterech mocarstw opracowali 
wyzwolenia Polski przewodni- David, mini&ter Szkolnictwa wspólny dokument zawierają­
czący delegacji rządowej Lu- F. Kahuda, literatka M. Laza- cy konkretne dyrektywy dla 
dJ>wej Republiki Albanii - I rova. • ' •' l l mini&trów Spraw Zagranicz­

nych". Radio francuskie pod­
kreślało następnie, że konfe­
nmcja dowiodł.a, i~ możl '.we 
jest osiągnięcie porozumien~ 
w sprawie utworzenia systemu 
bezpi~zeństwa europejskiego. 
Problem ten byl jednym z naj­
ważniejszych omawianych na 
konferencji genewskiej. Rów­
n :eż po jej zakończeniu skupia 
on uwagę opin ii publicznej. 
Komentator „New York T i­
mes" pisał, że „Europa zado­
wolona jest z konferencji, po­
nieważ całe stulecia strachu i 
obaw nauczyły ją cenić każ­
dy krok zmierzający do utrzy­
mania pokoju". 

Społeczeństwo w Europie 
zachodniej - pieze .,Prawda" 

~--------------------------~~-;pragnie,aby poważna praca 

Azji, próby majqce zapobiec tomu, Ilf 
lokalne konfl~ty w Wietnomie i na 

f_ormo1ie Jub w Kor.ei nle pr:okutałciły 

„!~ w wojnę". Siereg d?ierm~k.)N l'CI· 

chodnkh podk,eila, ie na zbliiajqcej 
si~ kolejnej suji ONZ powolonq lio­
r.z1stnioejs.ze waruM.i puywrótenla słuu· 

nych praw Chińskiej Repubhkl Ludo· 
,..jw ONZ. 

Nie ulega wątpl iwości 
konkludu.ie „Pr;iWda" - że 
pozytywne rezultaty konfe­
rencji genewskiej nie ty iko 
będą trwały, lecz również :r.o­
staną rozszerzone, że osiągnię- 1 
te zostaną nowe sukcesy w 
sprawie złagodzenia napięcia 
w stosunkach między państwa-
m i, jeżeli wszyscy uczestnicy 
k<mferencji nadal będą dążyli 
do wspótpracy międzynarodo-

W DRODZE DO POLSKI 

22 lipca 1955 r. odby!o stę urocz11ste pożegnanie delegacji Magdeburga na Festiwal. 
Członkowie Towarzystwa Sportu i Techniki przejęli od mtod zieży z olcręgu Magdeburg 
sztafetę z zobowiqzaniami i Pozdrowieniami, które przekażą okręgowi Ha!le. 
NA ZDJĘCIU: sztafeta. z pozdrowieniami mlod:iieży magdeburskiej dla uczcstni1'6w Festi­

walu Warm~wskiego. 

Przemówienie prezydenta Eisenhowera 
do narodu amerykańskiego 

wynikach konferencji genewskiej w_ej i wzajemnego zrozwnie- I O 
nia. 

:!astępca prezesa Rady Mini­
strów, członek Biura Polity­
cznego Albai1skiej Partii Pra­
cy Hysni Kapo wraz z człon­
kiem delegacji - wicemini­
strem Obrony Narodowej, 
czlonkiem KC Albańskiej Par­
ł.ii Pracy gen. mjr. Panajot 

nad utworzeniem systemu 1:Jez­
pieczeń6twa zbiorowego w Eu­
ropie, opartego na udzi9.la 
wszystkich państw europej- ..... --------------------------. 25 bm. prezydent Ełllenhower wygłMlł do nr.rodu amery­

l<ańsk1ego przemówienie radiowe i tełewb:ylne, poświęcone 
wynikom konferencji genewskiej. 

Plaku. 

skkh i Stanów Zjednoczonych, 
uwieńczona została sukcesem. 

Dyrektywy uefów nqdów aterech 
rnocontw w sprawie rotbJOjenła -
kontynuuje autor - ł konltrotne termi­
ny ustalone dla dalu•J dyskusji nad 
tym problemem r6wnleł wywołały 1ado­
wolenle we wsristlóch krojach. Wlelo 
d1lenn!ków podkreśla; ie PfOSlnleni<I 
utunięda ~olby wojny I 1mnlejSJer>ia 
cięiaru ~brojeń wyraione pne1 siefów 
nqdów uterecn mocarstw stwarzoJq 
niezbędne pneslanlcl pomyślnego ro1pa­
lr1&nla konkretnydl ..,.opoiycjl zarówno 
w podkomisji ro1broj1niowej ONZ, jok 
I "" konłere11<jł minlstńlw Spraw Za· 
t)ranicTnych c1terech mocarstw w poi· 
driernHcu br. 

Wypowiedzi zachodnich Prezydent ośwliadczyl, :ile w ferenaji „o poglądzie naTOdu a­
Genewd.e wszystk~.e strcmy u- meryk.ańsk.ieg.o na problun 
dzieliły .sobie W21ajemni.e za- kra>jów demokracji ludowei 
pewnień, iż zamierzają d'zDałać ora.: dzia~lru:iść międzynaro­
w nowym d~chu pojedna.w- dowego k<l'ffi\lnizmu". 

* * * 26 bm. opuści! Polskę prze-
wodniczący delegacji rządowej 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, prezes Rady Ministrów 
MRL Jumz Aagijn Cedenbal, 
bawiący na uroczystościach 
zakończenia roku dziesięciole­
cia wyzwolenia Polski Ludo­
wej, wraz z czlonkami delega­
cji gen. por Sanzi3nem Bataa 
i ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pelnomocnym MRL w 
Polsce Daszijnem Adilbiszem. 

NA ZDJĘ­
CIU: Nazim 
Hikmet, zna­
komity po­
eta turecki, 
przybyły do 

mężów sianu 

Równocześnie opuścili Pol­
skę tym samym samolotem 
przewodniczący delegacji rzą­
dowej KRL-D, zastępca prze-

. wodniczącego gabinetu mini­
strów KRL-D Paik I Warn wraz 
z członkiem delegacji, mini­
strem Handlu Zagranicznego 
Din Ban Su. 

* * * 25 bm. opuściła Polskę, ba-
wiąca w kraju z okazji obCho­
dów i;akończenia roku 10-lecia 
wyzwolenia Polski, delegacja 
rządowa Ludowej Republ iki 
BułgarH w składzie: przewod­
niczący delegacji - zastępca 
preze$a Rady Ministrów LRB 
R. IJ'amianow, minister Tran­
spol' tu D. Dymitrow. członek 
Pr~zydium Zgrpmadzenia Lu­
dÓwego T . . Janaklew, gen. por. 
B. Kopczow. 

Warszawy 
na zaprosze­
nie MiędzY· 
no.rodowego 
Komitetu 
Przyi;oto-

wawczego V 
Festiwa!u 
Młodzieży i 

· ~ Studentów, 
zapozna! się 
z przebie-
11iem prac 
nad organi­
zacją jednej 
z wystaw o­
bro.zujqcych 

" życie mło-
dzieży tu-

reckiej. 

•..... : 

Sprawozdanie Międzynarodowej Komisii 
l(ontroli i Nadzoru w Kambodży 

l\tiędzynarodowa Komisja Na.dzon1 i Kontroli w Ka.mbodżY opublikowała sprawmda· 
nie ze swej działalnośCi w okr esie od 1 stycznia do 31 marca. br. 

Na wstępie Komisja 7JBzna- kal'a pewne trudności albo- amunicji i innego materiału 
~. że w okresie sprawozdaw- w<iem w Kambodży „dają si~ wojskowego produkcji trancu­
czym zaszły w Kambodży po- zauważyć głęboko zakorze- skiej ! amerykańskiej. „W 
ważne wydarzenia, a miiainowli.- nione podejrzenia i wa hania u kwes.tii .mkładan.ia baz i za­
cie kroi N()rOO.on Sihanouk obu s,tron". Kom isja wskaa:uje, wierania pr:zez Kambodżę so­
abdykowiał na ri.ecz swego że n:ektórzy nadgo'fliwi u1'Zę- juszów wojskowych z obcymi 
ojaa Norodon SUJramał• ita, co dnicy l.w.mbod'i.ań.<icy w pew- pańsitwami - glo&i sp1·awo­
pociągnęlo za sobą także zmi.a- nych wypadka~h prześLadowa- zdanie Międzynarodowa 
nę r,ządu. Spi"1wozd.anie pod- li b. członków ruchu o.poq.·Li. Komisja n.ie ma nic do za1110-

kreś1a, że wyd.a~"renia te u- Sprawa ta byla przedmiotem tow.ani.a w olt.reslc aprawo­
truch1iły, a nawet przerwały dyskus ji między Komisją a i-zą- zdawczym". 
na pewi€!1 cza•s współpracę dem k.ambodża1'1skim. W v.ry­
Komisji z rządem Kambodży, niku interwencji Komisji rząd 
jedna.kw po ukonstytuow<iniu opublikował rozporządzenie, 
się nowego rządu wspóŁ.1>1-aca zalecające realizację a:rt. o u­
ta z.o&tała przywrócona. kładu rnze jmowego i wyjaś­

niające drogi prowadzące do 
Sprawozd.anie głosi, że d·z:ia­

łalność Komish w pierwszym 
kwart.ale br. polegalla głównie 
na nadzorowain1u procesu wlą­
C7J8Jilia się b. uczestników ru­
chu narodowo-WYzwoleńczel(o 
CKhmeru) do normałnego ży­
cia w kirajru, zgodnóe z pasta­
nowi.eniami konferencji ge­
newski.ej i art. 6 układu o za­
wieszeniu bro~i w Kambodży. 
Spmwozxlanie podkreśl.a, że 
Komisja w pracy tej napoty-

Oświadczenie 
gen. Gruenthera 

tego celu. 

K<)JT!i&ja bada la również 
sk.a.1-gi tych osób, ktore w 
zwiazku z udziałem w ruchu 
oporu byly prześl.sdow:me 
prrez władze kambodżauskie. 
Komisja interwentiO'\vała w 
tych spra1Wach u rządu lub 
kompetentnych władz lokal­
nych. Dzięki sta.ram.iom Komi.­
si[ władze kambodżańskie u­
morzyły sprawy 535 b. człon­
ków ruchu oporu, oskado­
nych o , ,przestępstwo po!ityez­
ne". Ponadto, dzięki sta<ra­
niom Komisjli, uregulowane 
rost<lło z;a.gad:nienie 15!1 Wiet­
namczyków, pozootającyeh w 
więzieniu w Kambodży za u­
dzielan.ie pomocy ruchowi o­
poru.. Większość 51POŚ!ród nich 

Ja'k donosi Agencja France wstanie repatriowa!!la do 
Presse, gen. Gruenther, do- Wiebn.amu, Pbzosta1i zaś będą 
wódca wojsk bloku atlantyc- zwolni>eni z więzieni;;i, 

(Należy stwierd~ić, że w pó­
:iniejszym okresie, tj. 16 maJa 
r1.ąd Kambodży z.awa:rł układ 
wojEkowy z USA, sprzeczny z 
a,11.ykulem 7 układu o z;awie­
szeniu brOOi w Kambodży 
przyp. red.). 

Sipmwoodanie podaje, te 
przewidziane porozumieniami 
genew&kimi wybory parla­
mentaome w Kambodży odb~­
dą się 11 wrześillia 1955 roku. 
Początkowo były one ~na­
c20one na 17 k1'1Tietrria br„ jed­
nakże rząd kambodżański ter­
min ten przesunął. 

W z;akończeniu delegaci hin­
duskli i kanadyjski stw~erdza­
ją , że delegat PRL, ambasador 
Wikto; Grosz końozy swą 
pracll w Komisji, w związku 
z czym jego koledzy hinduski 
i k.aoodyjskrl. skłiadiają mu wy­
razy uzrumi,a za wzorową 
wspótpracę w Międeym:rrodo­
wej Komisji NadzQru i Kon­
troli w Kambodży. 

Jak wiadomo, pisze dalej au­
tor, na konferencji genew­
skiej uznano, że rozwiązanie 
kwestii niemieckiej i zjedno­
czenie Niemiec w drodze wol­
nych wyborów powinno być 
dokonane zgodnie z narodowy­
mi intere63mi narodu niemiec­
kiego i interetiam! bezpieczeń­
stwa w Europie. Jednakże na 
konfereneji genewskiej ujaw­
niły się również roz,bieżności. 
Autor podkreśla, że szereg or­
ganów prasy zagranlc:i.nej wY­
stępuje przeciwko temu, aby 
różnice w poglądach na spra­
wę niemiecką miały przeszko­
dzić rozwiązaniu wszystkich 
innych problemów, które lIJaj­
dowały Ai~ na porządku dzien­
nym konferencji genevmkiej. 

Dziennik „Reynolds News" 
pisał w dniu 24 bm.: 

- Sprawa zjednoczenia Nie­
miec nie powinna przeksz.tał­
cić się w przeszkodę, o którą 
rozbija się w5Zystkie Inne na­
dzieje na pokój. - Dziennik 
wskazuje, że już teraz „Wschód 
i Zachód mogą osiągnąć poro­
z:umienie w E,prawie roz:woju 
wymiany handlowej ! w spra­
w 'e izliklw'idowania lub zredu­
kowania do minimum listy 
towarów strategicznych, któ­
rych eksport jest niedozwolo­
ny"„ 

ro.-,..,_. „rullaly koni-nett li• 
newsliiej - •daniem wielu obs.rwato­
rów - połegoją równi41! na tym, ie 
otworto x0$łala droga do dalsHgo 
ro'Zl'Otne-nia I ro.zwiq1onio innych po„ 

lqcych problemów mi4'11ynarodo~h. 

Komentolony majq pnede wnysllcim 
na myłH p<obłemy Aijl I Dalekiego 
Wtchoclu. AQoncja Routera wslca1uje, 
i• „po sukc•ti• w Genewo;• na1tC1i>4q 
nowe próbf l'Orwiqza_nia Pf'Obłem6w 

SPRAWOZDANIE PREZY­
DENTA EISENHO\VmtA 
Z OBRAD W GENEWIE 

25 ]Jilpca preeydenf Eisenho­
wer zwołał posied-zenie 25 
czołowych sena-torow i człon­
ków Iz.by Reprezentantów i o­
mówił wyniki konferencji s-ze­
fów T'Lądów czterech mocairstw 
w Genewie. 

Na posioedzen1u obecny był 
sekretaaiz Slta:nu USA J. F. 
DuUes, który złożył szczegóło­
we sprawozdanie z obrad lmn­
ferenoji i uinabiz<fWał uchwa­
lone przez STllCfów rządów dy­
rekityWy dla mini:strów Spraw 
Zagrankznych. 

Dz.iennika.rze nie rostali do­
puszczeni na posioed;zenie, lecz 
oglosw:no lromun:kat oficjal­
ny, kt-Ory odczytał przedstawi­
cielom prasy sekretar;; praso­
wy Białego Domu Hager!y. 
J~ wynika z tego komuni­

katu, prezydent Eisenhower 
stwierd.zH na po.sW!dzeniu, że 
najbairdziej .ma.mienną cechą 
konferencji genewskiej było 

wyraż.ane przez delegację ra­
d7ii.ecką szczere pragnienie o­
mówienia - w toku dalszych 
rokowań - w duchu przyja­
mi, najważniejszych proble­
mów międzynairodowych. Pre­
zydent Eisenhower podkreślił 
jedn,ak, iż fakt ten nie ozna­
cza jes=e, że należy „ograni-

Pearson 
pojedzie 

do ZSRR 
Kanadyls!d mlnlst.,. Sprow Zagrania· 

nych Pearson oiwladc.iył w lwie Gmin, 
ie, być mote, no pociqtku pcddJier~l· 
ka udo li• do Zwiqrku l\ach:iuki99e, 
gdrle spędli tydlleń. 
~eonon stwlerd.dl, li nąd kaHdyjslrl 

nie b>t<l>l• s!awial pnellkód grupie 
ałonków parlamentu kanadyjskiego, 
którCJ .tomle.u:a odbyć podrói do Zwiqz„ 
•u Radti'eddego. Dodał on, li powi· 
klłby ~ i:adowol•ni•m whyt• parlamen• 
tan:ystów rodziecłtich w Kanad.zie. Koo 
naclril'kl minister Spr<1w Zagranit:zn~h 
1akomunikował, ie radiiecka cłele.go· 
cja f'olnik6w, pnebywa}qco obecnie w 
Stonoch Zjednoc1onych, odwiedzi fla· 
st11pni• Kanadę. 

Tragiczna katastrofa kolejowa 
Dnia 24. '7. br. o sodz. 1'7.10 na stacji Żmigród na linii 

Rawicz - Wrocław w czasie zbliżania sie pociągu pa.sa.:ier­
skiego nr 9602 wYJecha.ł po:i;a dozwolone miejsce parowóz 
ma.newrujllCY w łym czasie na stacji, na skutek czego nastą­
piło zderzenie poci!lgu pasażerskiego z tym parowozem. 

Z powodu wykolejenia się 
dwóch znajdujących się za lo­
komotywą wagonów straciło 

życie 9 osób, a mianowicie: 
Rozborski ·Henryk - Jelenia 
Góra, ul. 15 Grudnia 8, Sob­
czak Piotr - Wrocław - Ko­
wale, ul. Lechitów 6, Kolanko 
Ludwik - Wroclaw, ul. Trau­
gutta 95, Kubicz Maria -
Wrocław, ul. Piastowska 27, 
Kubicz Jerzy - Wrocław, ul. 
Piastowska 27, ltubicz Franci-

szka - Wrocław, ul. Pias­
towska 27, Świtka Andrzej -
Wrocław, ul. Henryka Poboż­
nego i4. Kolod7.iejczyk Jan -
Jelenia Góra, ul. 1 Maja 45-46, 
Szczepanowska Maria - Wro­
c!aw, ul. Lipowa 4. 

Kto zdobędzie kiego. oświadczył dnia 25 bm„ Komis]G podkreśla, ie w okresie 
że 27 bm. do jego sztabu przy- S1>rawo1dawc.iym sprawo powrolU b. 
będzie pierwsza grupa ofice- cdonków ruchu oporu do normalMgo 
rów niemieckich. Są to: ptk. ir<:la pnedst<1Wiała się pomyślnie! nit 
Riehard Heuser z lotnictwa, w popnednirn olcresle. lloić skarg za· I mie1'sce w przemyśle bawełnianym? 
komandor Hans Eberhard a~ła się xrnniejs1oc, a stosunełł wlad1 

Ponadto poważniejsze obra­
żenia odniosło 16 osób, zaś 50 
osób doznało lekkich obrażeń. 
16 z nich, po opatrzeniu na 
miejscu wypadku, wróciło do 
domu. Wszystkim poszkodo­
wanym szybkiej pomocy le­
karskiej udziellla kolejowa i 
wojewódzka służba zdrowia. 
W akcji ratunkowej odznaczył 
się od<lzia-ł wojska, znajdu­
jący Eię ;przejawem w cz;a­
s.ie wypadku na st. Zmi.gród. 

Pogrzeb ofiar wypadku zo­
stał zorganizowany przez wła­
dze kolejowe na koszt pań­
stwa. 

Busch z marynarki, płk. Jo- kambodiańsldcn do tych osób popia· (Dokończenie ze str. I) 
hannes Bayer z wojsk ląd<r „., się. Komisja obala takie twlerdte· 

k 1 t lk nla nqdu Kambodiy, ie nie wuy1<y Pabi.ankkie ?.akta.dy prro-
wych, pl . Anton P a o, PP · du1·ą w "1"eżącym miM,;ącu nie 

lh I i lk M b. µortyt.and ujawniH sitt i i• c1~śC ich u ~ 
Heinz Heucke em PP · · tylko pod „~gtędem 1·1os·c1· ""'-. dtiała w kraju ł ukrywa broń. ,.Naleły vv~ """ 
Schwerdtfeger. Oficerowie Cl stwłerdtił - głosi sprawozdan!o Ko- konain1a planu. Od dłuższego 
utworzą początkowo specjalną misji _ ie bodanio nanych ekip nie JUŻ CZ:SSU osiągają one bardzo 
grupę p<Xlporządkowaną bez- potwiW<haJq oika<ień <iqdu„. Podeln· diobre wyniki w in.nej dzledz;i­
J'OŚ'rednio szefowi sztabu ge- liwoić rządu K0"1bodiy -b•c b. nie. Oto na ostatnim płem.urn 
neralnego, następnie zostaną uaeltnlkow ruchu oporu nie ma lad- Kcmitetu Łódzkiego PZP:R 
włączeni do odpowiednich ko- nogo uzasadnienia". poświęeonym spnawie ~lk.i o 
mórek sztabu według specjał" obniżkę kosztów własnych 
ności. Taka sama grupa ofi- Sprawozdanie stwierdZl!l ró- pierwszy sekiretal!'Z KŁ, tow 
cerów niemieckich przybywa wnież, że w pierwszym kwar-1 Jan Jabłońskli po<lltre.llil w 
28 bm. do sztabu marszałka tale br. wwieziono do Kam- swym refera'Clc, l.e w :r.ak~'l-

ł\lina w Fontainebleau, I bodty niewielkie ilości bi-oni, da.eh pabianicki.eh k<>S7lty p.ro-

dukcjd przęd,zy i tkanin kształ~ 
tują Silę najniżej i że ambicją 
łódzkich za1khadów bawełn,ioa­
nych w i1nno być osiągni>ęcie 
W'Skażników uzyskiwanych 
przez pa!Oiaoiickich włóknia­
rzy. 

Równać do przodujących w 
:.akiresie walkii. o dalsze pota­
'lienie produkcji - oto głów­
ne zadani.e wszystkich mkła­
iów włókl!enniczych, które w 
rezultacie powinno dać nam 
7,5 milila.rd.a złotych obniżki 
kosxtów wł.asny<:h. 

Sledztwo prowadzone jest 
energicznie na miejscu wy­
padku przez komisję rządową. 
Dotychczasowe wyniki śledz­
twa wskazują na to, że przy­
c?.yną wypadku było rażące 

zaniedbanie obowiązków przez 
maszynistę parowozu mane­
wrowego MieczyF'1wa Bienia, 
oraz konduktora rewizyjnego 
Tadeusza Syrejca. Winni zo­
stali zatr~ymani. Sledztwo 
trwP 

rszyć poczynania Stanów Zjed­
noc7.lemych I ich rojuszników 
w zakresie wzajemnego zaipe­
wnienia bezpieczeństwa". 

Prezydent oznaijirnlił ci.lon­
kom Kongresu, że w Genewie 
nie mw.arlo żadnych tajnych 
pm'Ozrumień. 

OSWIADCZENIE 
ADENAUERA 

C7XJŚCi ~ ~acy w st.o&uo- Prezydelllt USA podkreślił 
k.ach ~ sobą. Stwierdm dalej, że największy pos.tęp 
on, ie „ogn;j,ową próbą. tych osiągnięto podczas dyskusji 
mpewnień będrzlie paździemi- nad rOZS1Z.e~enlem kontaktów 
lrowa lronferenoja minhsitrów między Wschodem i Zacho­
Spraw Zagraniczllych oterech dem. „Osiągnięto cabkowite 
mooarstw", której celem bę- porozumienie powiedział 
d1Jie przekształcenie w kon- Eisenhower _ i szereg asrek­
kretne poro:zrumienie ogólnych tów tego zagadnienia spot­
sf.ormułowań zaJWartych w dy- kal s.ię z entuzjastycwą apro­
rektywach szefów rządów. baitą uoze&tn:ków kon.feren-

W nwafcarslclm ośrodku W"f1>ouynko­
wym Muerren, gdlie Adenoue.r sp4C$.za 
obecnl• urlop, odbylo Ji~ w pon1•· 
diiołek konferencja prasowa, no któ-­
r•j łi.anclert Niemiec 1achodnich z:ajqł 
stanowls'r.o wobec wyników konferencji 
g.newH:leJ, Zdooie.m Adenouet'o, naj• 
wainiejs:rpn wynikiem konferenc}I jest 
poroiumłenł• w sprawie si:>0tkallia mi· 
nlstrów 5,,._ Zagranlc:inych cńerKh 
mocarstw w paidzlern!ł<u br. I urgod· 
nlenle ponqdku dtlennego lcłi obrod. 

Mówm podik:retlił, l:i. błędem cji". 
byłoby &ąd.21ić, że „tydzień „Malmy nadzieję - dot'ZU-' 
przyjaznych, a nawet owoc- cił prezydent - że zadek.la­
nych rokowań mooe całkowi- rowana gotowość wzajemnej 
cie wye1imiJnować problemy", wymiany zostanie zrealizowa-
dzlelące Wschód i Zachód. na". 

Kanclerz oświodctył, te konferencja 
geMwska jest pouqtkiem neregu dal· 
1tych konł9Nnc:ji, któr• mogq dolna· 
wodził do odpritienia mlęda:vnarodo­
wego. W daluym ciągu 1wego wystą­
pi.enta l\denouer wn>OW\•dt\o\ s\41 pne„ 
chfto koncepcji neu,rali:acji Niemiec 
ora:t wyra1ił poglqd, i• ministrowi• 
Spraw Zagraniunych cztereth mo• 
cOł'Słw winni tozpatrywać problem 1]ed· 
nocz•nia Nicmtec bez pn:edstowkiell 
Niemiodiaj RepubHkl federvln•i I Nie­
miec:lóej RepublllU Demollratyanej. 

Na pytani• }ednego I dtienr\ł•arzy, 
u, kanclen 1aml9na udać .i, do 
Moskwy dopiero po pnewidziane) w 
pofdzlomiku br. konfenncjl ministrów 
Spraw ZogrOftiunrch .c1tarech mo­
com., a.y toi wneśm.j, Adenauer od­
pewlediiał, ie nie bęchlo uokot do 
chwllł roipac.i~cla 11" \onlerenc~. 

PREMIER EDEN 7ŁOZYł. 
SPRAWOZDANIE 

KROLOWEJ 

EisenhQWC!f podklreślił, że 
trzeba ezanowiać poglądy pairt­
nerów, aby &tworzyć sprzy~a­
jącą aitmosferę na kon.feren­
cjach międzynarodowych. 

W mkończeniu prezydent 
Eisenh<1W'er s,twierdz], że dal­
sze rokow<m:a mlęd<Zy cztei·e­
ma mocarstwami będą wyma­
gały dużo c:r.asu, dobrej woli l 
wzajemny<:h ui;tępstw z,e &tro­
.nv W'lfZYstkich uczestm ków. 
Podikr~slil Qn, te ws'Zyscy w 
Genewie odczu.wa)j dążen ' e 
ludrkośc! do pokoju, dążen~e, 
które wywarto wpływ na wy~ 
n:iki konferencji. 

* * • 
Agencja Reutera komentu­

jąc przemówienie Eisenhowe.= 
ra podkreśla, że prze:rnacw­
ne był.o ono raczej „dla slu­
chaczy amerykańskich, nlt 
zagranicznych" ! miało „osła­
bić krytykę", z jaką stanowi­
sko prezydenta w Genewie.. 
spotkało się ze i;trony prawe.o 
~ skrzydła republ:ilkanów, 

Brytyjski premier Eden zło­
żył 25 bm. sprawozdan~e kró­
lowej E!żb~eoie z konferencji 
wielkiej czwórki w Genewie. 
Audiencja u królowej trwała 
30 minut. We wtarek 26 bm. 
Eden złożył sprawozdanie z 
Genewy gabinetowi mini­
strów. W środę, 27 bm„ odbę­
dzie się debata w Izbie Gmin, 
na której omawiane będą wy­
niki konferencji genewskiej. 

Eisenhower stwierdzill, że w 
wymku rokowań w G=ew'ie 
powstała lepsm atmosfera 
\Wlajemnego porozwnienia i 
umQcnił.a się jedność narodów, 
na~eżącycil <lo bloku at1antyc­
ki.ego. Na.stpie mówca o­
świadczył, że prawdopodobnie 
dla wszystkich .tało si~ jasne, 
iż wsi.elka wojna atomowa 
stalaby się w praktyce samo­
bójstwem. Konferencja genew­
ska wykazała, że rokowania 
mogą być prowadoone bez 
propagand, pogróżek i inwek­
tyw. Prezydent stwierdz.ll, że 
„Stany Zjednoc.mne gotowe .są 
pójść jak najOO.lej w posrz;ukii-­
waniu pok.Olju i współpracy :ile 

Zwią7lkiem Rad!Zlieokim i 1------------• 

FAURE POINFORMOWAf, 
PRE-'ZYD1':NTA COTY 

O WYNIKACH 
KONFERENCJI 

wszystkimi imlymi klrajiami, o 
ile kra1je te ze ~wej strony WY­
każą szczerą chęć lrontynuo­
wianiia rokowań". 

Nawiązując do sprawy rocz­
hrojenia, mówca raa: jeS7JC2ll! 
podkre5Lil, że rząd .amerykań­
ski jeSt zdJania, iż sJmteozny 
i;ysitem rozbrojenia moie być 
stworzony jed\)lnie wówczas, 
jeżeLi będzie opiu:ty na Vv7.aje­
mnej jnspekcjd i ogólnym sy­
'stemie nadzoru, który będozie 
budził zaufanie ora.z pewność, 
iż wszystkie strony wykonują 
swe woowi.ą.zania. 

W ponied1Jialek kancus.ki 
premier Faure złożył wizytę W związku ze złOOonymi 
prezydentowl Coty i 2lrefero- przez 9!ebie w Genewre pt~po­
wał J111J wyn;ki konferencji zy_CJ<lffil w sp:awie wym11a~y 
szefów rzadów cz;terech mo- !Tulędzy USA l ZSRR plainow 
oars>tw w Genewi.e. I woiskowych oraz swobody 

Na środę 27 bm. zwołane ro- ~J~nego . dakonyw:;m1a 
Etało posiedzenie gabinetu WJęc fotogi.iafic:wy~.. Ei~en­
frencuskiego celem wystuch.a- \ hower utrzym~ał, 1Z „:n1ały 
nia sprawozdan.i.a premiera one przekCJil'.'1c . wszystkJCh o 
Farure'a z Jl'rU'biegu konferen- szczery,1;1 dąremu. Zachodu do 
c:i'i genewskiej. w tym tyg-Od- pok-OJU l dodal. '!~dyby 8ię 
niu min 'ster Spraw Zagrani- n.am ud~ło us~now1c ~go ro­
cmych Pinay stanie pr.z.ed ko- dz.a3u inspekcJ~, . Y"?-oglibyśmy 
miisją spraw z.agra:n.icznych ewentualnie pózmei ją rO'l.SZe­
Zgromadzenia Narooowego in- rzyć i w k-ońcu w oparciu o 
fo1mując ją 0 obr.ad.ach w Ge- nią stworzyć skuteczny i trwa­
ne>V'ie. Przewi<iuje się, że w ly ~ystem rozbrojenia". Mówca 
najbliższym cz.asie Faure i Pi- zaznaczył takie, że delegacja 

· n.ay sit'ana także przed Zgra- amerykańska poinformowała 
madzeniem Nanx:IO\vym. w Genew~e uczestników kon-

ONNIA PREMIERA Nl'lHRU 

O likwidację 
kolonii 

portugalskich 
w Indiach 

Pnemawiając na pooiedze­
rtiu ~Y pairl.amentairn.ej 
Hinduskiej Pa•rt~i KongresO­
wej premier Nehru podkre­
ślił, że konferencj.a szefów 
rządów cztei-ech mocairstw w 
Genewie z;ako11czyla s:ę suk­
cesem, pon iewat nastąpiło 
i,bliżenie punktów widzenia 
uozestników konferencji. Kon­
ferencja s,tworzyła aitmosferę, W Delhi odbył się masDwy 
w której wiellcie mocarstwa wiec zorganiz:owany przez mię­
będą mo.gły prowadzić roko- dz:ypartyjny parlamentarny 
wania w duchu przyjaźni. komitet walki o przyłączenie 
Na&tępnie premier Nehru za- Goa do Indii. Wszyscy mówcy 

macrył, że na wzór k (}nferen- wzywali rząd Indii, aby zasto­
cjli genewskiej powinna być sował zdecydowane kroki, w 
zwołana konferencja , na k tó- tym sankcje ekonomiczne, w 
rej wstałyby omówione zaga- J celu niezwłocznego wyzwole­
dnien1a Dalekiego Wschodu, a nia Goa. 
przede wszystkim problem Przywódca komunistycznej 
1'aiwanu •i problem Indochin frakcji w Izbie Ludowej par-
~czyn:iłoby 9ię to do osła- lamentu, Gopalan, oświadczył, 
hieni.a na:pil)Cia międzyna.rodo- iż wyzwolenie Goa jest obo­
wego i byłoby korzyffine nie l wiązkiem nie tylko Goańczy­
tylko d1a A:!'.ji, lecz także dla ków, 1€CZ także wszystkich 
c.ałego śwtiata. Hindusów, 

' 

Z POBYTU RADZIECKIEJ Dl!l.EGACJI 
ROLNICZEJ W USA 

l'nebywaiqca w Stanoch ZJ.d­
nr<:h roddecka dełegocja rolnkia od· 
wi.drllo w dlłiach 23 I 24 bm. miast. 
lowa~Falla orm Jefferson. 
Ctłonkowje delegac;t xwiecb:iU nGlfo 

więknq w USA fabryłut m:..Uanek pan 
treśdwycłt oroz 1;1ereg ferm, w łd.6-

rrch ro.imowioU ~ ml•srlcokomi ł od· 
powiadali na Hc:ne pytonia dotyc1Q'• 
ircio fOlni"ów w ZSRR. 

OSWIADCZENIE lUNISKIEJ PA,RTll 
KOMVNISlYCZNEJ 

W cłdennł«u „Humanite" ukm.oło 

"'• o4wladuenle Tunioliiel radli Ko­
munlsłyC'lJ"Młj, któr• atwłerd10, łe więł­
nl-le polltyanl w lunisle postanowlU 
w dniu 2 sle.,,..Ja l>f'lep<owadilt gło­
dówkę na 1nolc prOłestu pneclwl<o 
dal„...., ptie\nymywaniu Ich w wi.­
de.-iłu. 
lunlłka Panicl Komunisll'Una wyra. 

łając solldamcść z więfniomi polltya­
nyrnł iqdo natychmiastowego ich 
1wolnlenia.. 

PRASA BRYTYJSKA O POBVCll ' 
W MOSKWIE LORDA - MAJOR4 

LONDYNU 
Poclf4ł l.onla - Maj0<a Londynu tllr 

Seymwra Howarda do Moskwy ,,,,.,.,.. 
lalo dut. 1oint.rosc1"1<anie prasy b<y­
ty]HleJ. 

Dnia tł bm. .Daily Tel-'> ond 
Moming ,011'' I .Dal!)' MaH" 10rnłe­
icłty idjttela dokonGfHł w czas.i• ~ 
durnia pnez Howarda Kremla. 

OTWĄRCIE SESJI IZBY WDOWEI 
.PARIAMENTU IND/I 

W D.ihł f'Oil!IOCl'lło s1' w dniu 15 
· bm„ letn!a sosja parlamentu. S...ja 
rmpalnyć ma 53 projel<l\' u•taw wni„ 
lion• pn• nqd. 

Sesja Rady S!nnóow (dnlga Izbo pClt'I 
lomentu) 1ozponni• 1ht 16 s.ierpnia. 

WYBUCH ZBIORNIKOW Z ISllZVNĄ 
W DARMSlADT 

Jati done1r <111encja AON, no 1aim. 
""" <nie&heim w pobłiiu DGrmslodtu 
{Niemcy 1acfiodnie) nastąpił wybuch 
rezerwuarów ft benzyną. nolełąl'tr do 
a<mil .,,,..,ytamlriej. Wybuch mimaył 
I® tys~r lib6w blHUY"Y• Brak 1n1-
mocjl, c1y wybuch spov1odo.wał ofiary 
w lucblach. 

SlRAJK G6RNIKOW 
W CAMPINE [Bl?l.GIA) 

W l<op~lniach W'91a w Campine w 
pobliiu leocłium wybuchł 11rc:jk gór· 
ników. Międiy 5trajkujqcyml a połicjq 

dosdo do lłarć. Oczek.iWO'l\e jest, i• 
1tra~ rou.zeny si• na inne kopalnie. 

W SAJGONIE NADAL WRZE 

W nocy z póniedtia~u na wtorek 
nastąpiło w Sajgonie, w chłe-lni:y tiq• 
do..ej, 9 wybuohl>w bomb. Na jednrm 
i pnedmie.Sć zo5tttf taot.o4towany P°'" 
sterunek wojsk r.rqdowych, które odpo-o 
wi!Klrlułv ogniem artylaryjd:im. Istni ... 
i• puypunoen.I•, ie de> Sajgonu 
wdarł •I• ocld1iał sekty Binh Xuyan, 
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Nowe szkołr 
mechanizacji 
rolnictwa 
Czynione są przygotowania 

do otwarcia w nowym roku 
szkoln;·m - 1955756 dal.izych 
6 zasadniczych szkól mt!cha­
nizacji rolnictwa. Powstaną 
one w Ba1·t-0szycach w woj. 
olsztyńskim, L ipnie w woj. 
bydgoskim, Siennie w woj. 
kieleck;m, w Strzelcach Opol­
.&k :ch f w Prabutach w WOJ. ol-
6ztyńskim o·raz w Żelechowie 
w woj. warszawskim. Podob­
nie jak istniejących już _ok. 50 I 
szkót tego typu, kształcić one 

. Młocka rzepaku w PGR Glinnik. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Pierwsze 
n 

Dzielnie pracuje zaloga. PGR 
w Glinniku (zespól Czern1ew, 
pow. Łowicki). Jeszcze przed 
rozpoczęciem „malych. żniw" 
tj. zbioru rzepaku ozimego, 
zakończono tu ws.!ystkie pra­
ce pielęgnacyjne na planta. 
cja.ch roślin okopowych.. Rów­
nież pomyślnie przebiegały ko. 
szenie i zbiór rzepaku. 

o y 
Dobrze wyremontowane ma­

szy11y pracowat11 sprawrde, nie 
psuły się, nie było postojów. 
Obecnie cale 5.hekto.rowe pole 
rzepaku zastawione jest 
chymi kopami. 

su-

Od rana na rzepakowym po­
lu w Glinniku. rozlegul się 

wctTkot si!nikn. Traktvn11st1i 
Eu.geniusz Karasek pr·z11c1qg • 
nąl tu swoim „Ursusem" mło­
carnię, a następnie ustawił 
traktor i razem z mechanikiem 
młocarni - Gromczyiiskim za­
lożyl pa:s na koto zamachowe 
„Ursusa". Po kilku próbach 
rozpoczęła się młocka. 

3 wozy zaprzężone w pary 
'toni dowożą rzepak do mło­
carni wprost z kop. Furmani 
- Józef Kowalski, Jan Ba.rań.. 
ski i Marcin Krzepowskt 11w1. 
ja.ją się jak w ukropie. Zw11a. 
ją się +ównież, podając rzepak 
do młocarni, Kry.~tyna Kowal­
ska i Ma„ia Wojdak, córki ma. 
lorolnych chłopów, które przy­
były do GLinnika na se~vnowq 
wa cę. 

Traktorzysta Anton\ Foityński dokonujepodorywkl ścierniska. 

Brygadzistę polowego - Jó. 
zefa Kara.skn trudno vdciqgnqć 
od m!ocarm na chwilę ro;mo. będą przede wszystkim wy- --------------­

---------------------------------------, wy. Stara się być wszędzie, l!OkO kwalifikowanych trakto­
rzystów - mechaników oraz 
ślusarzy maszyn rolniczych i 
elektromechaników ro!J1lctwa. 
Młodzieży uczącej się w 

szkołach tego rodz.aju stwo­
rtono jak najlepsze warunki. 
Wyposażone w różnorodny 
i;przęt i maszyny wars2ltaty 
szkolne, traktory różnych ty~ 
pów do praktycznej nauki 
Jazdy i poletka doświa dcz:alne 
ułatwiają młod2lieży szkolenie. 
Większość młodzieży otrzy­
muje stypendia, a uczniowie 
zamiejscowi mieszkania w in­
ternatach. Istniejące przy 
szkotacll świetlice oraz boiska 
&pcrtowe zapewniają rozryw­

Dzięki pionom bezbrakowym ... 
wszystkiego dopatrzyć, zapo ­
biec zmarnowaniu się rzepa­
kowego ziarna. W ogóle tr~eba 
podkreślić staranne przyqoto. 
wanie młocki rzepa.ku w 
Glinniku. Wokół m!ocarnl roz­
loźono ogromne płachty, tak 
że ziarno, które wykruszy się 
już przy podawaniu - nie gi. 
nie, ale trafia na płachty. 
Również wozy, którymi tran. 
sportu.je się rzepak do młocar­
ni, wy!ożone sq 1zczeLnie 
plachtamL 

ki po nauce. 
W nadchodz11cym roku 

Dobry towar 
cizie nabywcę, 

nak sprzedać 
Jakości, 

zawsze maJ­
trudniej jed­

towar niskiej 

Kiedy więc we wrześniu 
ub. r. w ZPP im. Zubrzyc­
k·iego roZIP'J'C~ przygotowa• 
nia do konferencji partyjno • 
ek>Onoinicznej, na czolo wielu 
ważnych zagadnień -z.ałoga 
wysunęła yrz~e wszystikim 
s:prawę poprawienia jakości 
pr-od<Ukcj i.„ 

• • 
ll!lkolnym warunki nauk! i by­
tu młodzieży w wielu szko­
łach mechanl.zacll rolnictwa 
ulegną dalszej poprawie. W 
szkol& w Kwidzynlu (woj. Je=e kilka miesięcy te­
gdańskle) oddano ostatnio mu produkcja I gatunku poń· 
młodziei.y dodatkowy in\er- croch steelonowyt:h wyno10Ha 
nat o 60 m\ejscach. W nowym zaledwie 0,4 proc. W stycz:niu 
internacie znajdują się 5-oso- !>r. wzrosła ona już do 3,5 
bowe pokoje, a sam budynek proc. Obecnie z.aś - z;amlast 
położony jest w pięknym par- zaplanowanych 16,8 proc. -
ku nie opodal szkoły. p.l.rn produkcj.i pończoch stee-

Na nadchodzący rok nauki lonov.'ych I gatunku wyko­
zglo:tiło się dotychczas ponad nywarny j-esot prri;eoiętnire w 23 
2 tys, uczn.i.ów. Nadal je9t je- do 24 proc. Są to najlepsze 
szcze wiele wolnych miejsc, wyniki produkcyjne w całym 
które oczekują na chłopców ze przemyśle poń=zniczym. 
ws\ i miast, pragnących się I ' 
poświęcić uprawie roli. W jaki lij)OSÓb do wyników 

f[zamin z gościnności 
Przed Dworcem Głównym w Warszawie ustawiono ~O 

wysokich maszttiw. Na masztJch w1s1 80 fla_g. Flagi róz­
nych państw; 12 wielkich białych sztandarow z emble­
matami testiwalowymi powiewa od strony uhcy Towa­
rowej. 

W małym estetycznym pawilonie zbudowanym tuż przy 
zejściu z reprezentacyjnego peronu dzwoni telefon. Olu· 
&i, niecierpliwy sygnał. 

- Halo, tu recepcja V Festiwalu M!odzleży I Stu­
dentów na Dworcu Głównym w War~zaw1e. - Kto mó· 
wi? Zebrzydowice? Ah11, proszę dyktować. - Kartka bia:­
łego papieru pokrywa się szybko . ł!czbanu i słowami. 
Rozmowa skończona. Kartka wędru;e do drugiego stołu. 
Miody człowiek wolno i uważnie nakręca numer telefo­
niczny. 

tych dQszła załoga ZPP Im. 
Zubrzyckiego? 

- Pomogła n.am - mówi 
dyrektor Pankowski - prze­
de wszystkim konferencja 
partyjno - ekODomiczna. Szu­
kając O.róg zwięksrenia ilości 
produkcji I gatunku .podję­
liśmy m. in. uchwa·łę o zorga­
n!'lJOwaniu 5 pionów bezbra­
kowych. Do tej pory zorgani­
mwaliśmy nie 5, lecz 16 plo­
nów bezbrakowych. 

• • • 
W oddl!llałe kotcmów Zakła­

du „A" na ws.zystkich maszy­
nach poza.tykane są czerw=e 
proporczyki z n.spisem: „Pion 
bezbrakowy". Jeden z propor­
czyków wyróżnia się złotym 
obszyciem. Otrzymuje go za­
wsze przodujący pion bez­
brakowy. Obecnie proporzec 
ten jest zatknięty na masey­
nie obsługiwanej przez Ed­
munda Tyma. 

Trzyosobowy zespól - Tym, 
Soltysiiak i Lena·rtowicz, sta­
nowi n.a.jstarsze ogniwo pio· 
nu ~brakowego w Zakła­
dzie „A", 

- Organirując nasze ogni­
wo, przeżywaliśmy wiele wa­
hań - opowiada Tym. - Nie 
mogliśmy się wyzbyć ni-e­
słusmych, śrruesznych obaw, 
że jednocześnie możemy obni­
żyć produkcję ilościową, a 
tym siamym mnniejszą się na­
i>ze liS!tObki. 

- Najmądne}szym spośród 
nas był wówczac; Lena.rtowicz. 
Mówił on zawsz.e tak: - Po­
śpiech i niedbalstwo nie po­
płacają. Przy paa1:ackiej robo­
cie tracimy dużo czasu. Po­
próbujmy pracowac bezbra­
kowo ... 

Len.airtowicza po.parł Sołty­
siak, pełoiący obowiązki mę­
ża zaufania. Jego a•rgumenta-

- Halo, Komenda Festiwahl1 Notujci!:, Dziś o godz. 
15.30 pociągiem z. Pary~a przyhvwa do Warn:JW~ ... -tu 
następuje podanie liczby delegatów oraz nazwy pan.stwa, 
z którego przybywają. 

Godz.. 15.20. Przed Dworzec Główny zajeżdżają jeden 
po drugim samochody, same „ Warszawy". D.elegatów do 
hotelu od wiozą samochody polskie; produkc31. Z wozów 
wysiadają miodzi Iud;z;ie z elipsowatym znaczkiem w kia· 
pie. Na znacLku napis; „Guide" - tlumacz. Wchodzą na 
peron, na którym uwija się JUŻ spora grupa mł~ych 
\udzi z mebieskimi opaskami na rękawach z napisem: 
„Reception". - Młodzi Judzie, to przedstawiciele Ko­
mendy Fest:walu, witający przybywających do War­
szawy delegatów t gości. Z głośni ka dobiega głos: 

- Uwaga, uwaga, pociąg pospieszny z Paryża do War­
szawy przez Zebrzydowice, Stal!nogród, Piotrków, WJe· 
di.ie za ch•vilę na tor V przy peronie „B". 

1 cja była znów taka; - My, 
mający za sobą po kilkana ­
licie la·\ pracy, powinniśmy 
dać pnyklad innym, młod­
s7.ym zespołom kotoniany. 
'frzeba widzi-ee dalej niż ko­
niec własnego nosa. Ni.ska ja­
kość produkcj.i niczym kula u 
nogi ciągnie w dól wyniki za. 
kła-O.ów. l to jeS't. .sp1·awa nie 
tylko dyrekto'ra i kierowni­
ków, ale każdego robotnika ... 

M\odz1 ludzie gorączkowo U$la,vlają się wzdłuż peronu. 

- O, wid7.icie - uśmiecha 
się Tym - tak właśnie doga­
daliśmy się. W kilka dni póź­
niej zaczęliśmy już p1-acować 

ta11-z. oddziałowej rady zakła­
dowej Kęooiora, wreszcie wy­
niki Tyma, &lłtyslaka i Le­
nartowicza pl."Zekonaly koto­
niarzy, że można produkow;ać 
jednocześnie i dobrze i duzo. 

Za przykładem staTszycll 
poszli mlod"Zi kotoniarze. Hen­
ryk Pawlak, Tadeusz Sl~'Qiń~ 
s-k;i i Zdzifilaw Kazanowski 
pienV&i .oorgan.iww.ali ml.odzie­
żowe ogniwo p~onu bezbrako­
wego w Zakład'Zie „A". 

l!ooć pionów bezbrakowych 
w ZPP im. Zubrzyckiego szyb­
ko ooltnie. Zakłady dają ooraz 
wi~i artykułów I ga.tunku. 
Do ni€da'\vna jeszcze fabry~ 
nie o.siągala planowanej ilości 
I gatunku skarpet bawełnia­
nych d"'"Ukolorowych. Odkąd 
cały cykl produkcyjny slwr­
pet rom.ał objęty p:onem bez­
brakowym, plan I gatunku 
(55 proc.) - wykonywany jest 
w 88 - 90 proc. 

• • 
ZPP Im. Zubrzyckiego l'hlu­

bią się poważ.nymi osiąg11ię­
c!ami w dziedzinie l!lWiększe­
nia ilo5ci produkcji I ~atun-

- Za kafdym razem - mó­
w! furman Józef Kowalski -
na wozie mamy od 15 do 20 kg 
ziarna. Gdyby nie plachty. 
rzepak ten przepadlby. Oblicz. 
cie, jaka to oszczędna~ćl 

Brygadzista nare.~zcle ma 
wolnq chwilę. Przystanql, ocie­
rając chustkq spoconq tt11ar2. 
Korzystamy z tej chwili, aby 
zapytać o wynik zbiorów rze­
paku w roku. bieżqcym. 

- Jak widzicie, rzepak jest 
piękny - mówi Karasek. - Te 
kilka wozów, które już dzis!a; 
wymlóc!liśmy wskazują, ie od­
da nam po 20 kwinta!! .1: hi.. 

- A co robi tamten traktor? 
- pytamy ;eszcze brygadzistę, 
wska.zujqc na ciągnik, któr11 
pracu;e na przyległym potu., 

ku. Szkoda jednak, że: - To traktorzysta Antoni 
CZP Pończoszniczego nie Foltyński dokonuje kultywa.ji 

za•troszczył się o upowszech- i bronowania lclerniska Po 
nienie doświadczeń robotni- rajgrasie angielskim. Nn polu 
ków ZPP im. Zubrzyckiego. tym zasiejemy rzepak. G!eba 

CZRP również za późnQ za- ; musi jednak wypoczqć l d!a­
w1a?ami.a zak1?d o swych de_- r tego trzeba przekultywnwać 
C:J'.2iJach. Plan Jakości n.a czer- ścierniska. No, a!e już muszę 
wiec dopier~ został zatw·ier- biec do mlocarni Trzeba i!ę 
d2i9'I1Y w koncu... czerwca. śpieszyć. Do widzenia! 

Centre!ny Za·rząd bardw 
często obiecuje, lecz ob'.etnic 
nie dotrzymuje. Np. - przed 
kilkoma tygodniami ZPP im. 
Zubrzyckiego miały otrzymać 
automatyczną formiarkę. For­
mia•rki tej dotąd nikt w za­
kładzie nie widział. Podohnie 
sprawa wygląda z aparatami 
do farbowania pończoch. 

Czy wiecie, że ... 
„.w om1le pl.clu młasl•<1 br. P"'ł' 

d<olnia łrednloprrędno ZPI im. Mo„ 
Pod3ne wyżej przy!dady chlewskiego obnl!ajqc planowany wy· 

świadczą, że Cenfralny Zanąd pnęd o 1,25 proc., p111nioslo sirat• 
niedostatecznie opie~uje się 
podległymi sobie za!dadam:, 
że nie pomaga w pełni w lik-

4ł ton surowca, 1 kt6rego rnoina by 

wyprodukować dodatkowo tyłiqce me­
trów tl!onlnł 

widowaniu trudności i w pod- „.pn•d•olnle łrednlnpn~dn• WZPB 
noszeniu produkcji. 1 Maja I ZPB w 01or~owlo mają 
Wyciągając wnioski z o~tat- wypnęd nlhzy od priowldzlonego pia· 

niego plenwn KŁ PZPR kie- nem! 
rowniotwo CZ musi podjąć 
energicmą wa.lkę o u.spraw,-. 
nienie stylu p1-.acy w52.yst1dch 
swych dz•alów i zacieśnić 
więź ze wszystkimi zakładami, 

R. R. 

.„nlekt6re tkalnle tnaunle ~rtekra• 

craJq planowaną lloś(: odpadkówt W 

w1n;ku dej go•podari<I • jod••! tylko 
!kolni !akardowe] Zakładu A ZPB Im. 
Stalina w okreiie S mle.11ięcy br. cmor• 

nowano ponad 15 ton pnędzy. 

Elektryczna lokomotywa wieżdża maiestatyczme na dwo­
rzec ciągnąL za sohą długi si.nur wagonów. Z otwartych 
drzwi wysiadają delegaci t goście. Krótkie słowa powi­
tania, male1iki bukiecik kwiatów, serdeczny uścisk dłoni 
i jeszcze serdeczniejszy uśmiech na wszystkich twarzach. 
A następnie do kaide~o z przyjeżdżających podchodzi 
przydzielony mu tłumacz. Pierwsze rozmowy, wymiana 
pierwszych wrażeń. Goście wsiadają do samochodów i 
odjezdżają do przygotowanych kwater. 

jako pierwsze ogniwo pionu .---------·----- h.ZPW Im, Barlickiego nie wykonały 

Na dworcu w paw1łonie recepcyinym pozostają praco­
wnicy komitetu przygotowawczego. Teraz trzeba nadać 
krótki meldunek o przybyciu gośoi. 

• $ • 

Hotel „Bristol". W recepcji z.nów modii ludzie z opa· 
,kami. Po paru minutach cudzoziemiec jest iuz w swym 
pokoju, gdzie wykąpawszy się może zażyć należnego od­
poczynku.~ o Ile me zakłóci mu go wszędobylski dzien­
nika"rz. 

Trzeba zaznaczvć. że Komitet Festiwalowy robi co mo­
że by ochromć gości przed natarczywością ... dziennika­
rzy. Ale czy to się udaje? Sądząc po tym, że piszącemu 
udało się rozmawiać nie z .iednym, ale z dwudziestoma 
delegatami, wysiłki te są daremne. - „Nec Hercules 
contra ... dziennikarz". 

A więc rozmawiamy z przedstawicielem Kanady. Mło­
dy, przystojny chlopiec w zam~zowej wiatrówce jest za­
chwycony warszawską gościnno~c1ą. Mówi: - Eg;::amtn 
~ gościnności zdaliście na piatkę z piu ·em. To są moje 
pierwsze wrażenia z pobytu w Warszawie. 

Co ml się jeszcze podoba? Malo, co prawda, widz!a· 
Iem, jako że dopiero dziś przyjechałem do Warszawy, 
ale chytra na.1bardzieJ usm1ech, uśmiech. którym witają 
nas wszyscy - szczery, serder.znv uśmiech, który gwa­
ran tuje, że przyjaźń między nami zostanie na pewno na­
wiązana. 

Żegnamy miłego rozmówcę mocnym uśi:iskiem dlonJ 
t slowalilf: Do zobaczenia na Festiwalu! 

PIOTR GOSZCZY"RSKI 

bezbrakowego. plonu akumulacji ra I półrocu b<. I 
Szereg na.rad, zebrań p.aT- Przed pał ac em winne •ą pań•łwu 67 mln. dl 

tyjnych poświęconych zag~d-

nieniom jakości, codzienna u- K I 
świadam!ająca praca, w któ- U tury 
rej szczególnie wyróżnili się 

- Jrontroler Leliński i sekre- Nauki 
„.planów obniik1 •1nt1ów wła5nych 

zo I półroc1e nie treo1:1ował7 m. in. 
ZPW t Maja, Motowieckie ZPW I 

ZPW Im. PietruJińs1cie90 w Zglenuł 

Warszawy, Najm!od,;i korzysta· 

STR I 

Konsultacja 
"'"~ .......................... ... 

Każdemu według p acy 
Na bieżące potrzeby ludności n.le można 

- jak wiadomo - przeznaczać więcej, niż 

pozwala na to dochód narodowy, jego skład 
oral gospodarska troska o przyszłość, 

Ale cóż się dzieje z tym, co spoleczeń· 
stwo wypracowało na cele sweg(l soożyc:a? 
Jak dzieli &ię ta część dochodu narodowe· 
go pomiędi:y poszczególnych członków spo· 
łeczet1stwa? Od czego ten podział zależy? 
Dlaczego na jednych przypada mniej, a na 
innych więcej? Oto pytania, =ególnie 
żywo obchodzące każdego człowieka, gdyż 
dotyczą najbliższych mu SI.'raw osobistego 
bytu. 

Nie wszłsłko spożywamy w domu 

Dla jasności uzupełnijmy te pytania jesz· 
cze jednym, nie związanym na pozór z te· 
matem: jaki je:;t, z grubsza biorąc, z.a.kres 
naszych życiowych potrzeb? Czy możemy 
ograniczać je tylko do wyżywienia, ubra­
n :a, mieszkania? Chyba nie. Chcemy kształ­
cić się sami, chcemy uczyć swoje dzieei, 
pragniemy rozrywek kulturalnych, musimy 
mieć możność l~eflia się w rai.ie choroby, 
mamy obowiązki wobec starców, ludzi nie­
zdolnych do pracy, zależy nam n::i ochronie 
porządku publicmego i osobistego m ienia, 
potrzebujemy skutecznego zabezpieczenia 
sobie, swym najbliższym i calt>.i ojczyźnie 
pokojowych warunków żyda itd. 

Jak widać z tego, obok potrzeb ściśle 
o;,obistych, indywidualnych, mamy wiele 
potrzeb srołecznych, niezwykle doniosłych 
dla na-s wszystkich i możliwych do zaspo­
kojEln ia tylko zbiorowym wys-iłkiem, wy· 
magają one bowiem wielkich funduszów. 
Otóż i jedne i drugie potrzeby za~po.kajamy 
właśnie z naszego dochodu narodowego, z 
jego części przeznaczonej na spożycie. Po· 
jęcie spożycia jest zatem batdzo 1:1zerokie. 

Srodki na cele społecznego spożycia gro· 
madzi w swych rękacll państwo, rozdziela­
jąc je następnie planowo na utrzymanie np. 
żlobków, szkół, ośrodków zdrowia, domów 
wypoczynkowych, na zabezpieczenie po­
rządku publicznego, na opiekę społeczną, 
na admin !stra<:ję, na utrzymanie armii. Ta 
część dochodu narodowego przybiera rów­
nież postać nowych domów mies.zkalnych, 
nowowzniesionycb kin, szpitali, obiektów 
sportowych itd. 

Czy możemy się bez tego obejść? Rzecz 
nie do pomyślenia. 

Z funduszu spożycia społecznego wS<Zyscy 
korzystamy lub możemy korzysta<! na rów­
nych w zasadzie prawach, na ogół w stop • 
n lu, jaki dyktują nam nasze własne potrze­
by, Ejże, czy tylko na pewno? - zapytacie 
zaraz., A na przykład mieszkanie, wczasy? 
Tak, istotnie, są to właśnie te nie!i<:zne 
wyjątki z ogólnej r..asady. Dotyczą one tych 
potrzeb o charakterze społecinym, które 
wymagają ogromnych środków i mogą byc 
zaspokaja11e przez państwo w coraz więk­
szej mierze tylko stopn!owo, w miarę wzro­
l:ltu naszego dochodu narodowego. W takich 
wy~dkach, gdy dla wszystkich nie może 
jeszcze starczyć, należy dawać najbardziej 
potnebującym, uwzględniając kh sytuację 
materialną, warµnkl mieszkaniowe, zdro· 
wotne czy rodzinne, a również tym, którzy 
szczególnie na to zasługują swoją pracą 
dla społeczeństwa. 

Czy „równe żołądki" 'l 
Pozostaje jeszcze naJwlękSIZlł ozęść fundu­

szu spożycia. Przeznaczona jest cma na oso· 
biste potrzeby każdego z nas, na nasze in· 
dywidualne utrzymanie, wyżywienie itp. 
Posiada zatem decydujące znaczenie dla 
.na&zego życia. Jak tu wygląda podział? 

Odbywa sfę on glównie za pośredni· 
ctwem płac i dochodów. By nie kompliko· 
wać sprawy, pominiemy problemy podzia­
łu, wyn łkające z istnienia u nas jeszcze 
gospodarki drobnotowarowej I kapitali­
stycznej na wsi. Interesuje nas w tej chwi­
li pod&tawa, na której dokonuje się po­
działu części dochodu narodowego, prze­
znaczonej na indywidualne potrzeby pra­
cowników gospodarki socjalist.vcmej. 
Otóż podstawą tą jest socjali;tyczna za. 

sada podziału: od każdego według jego 
zdolności, każdemu według ilości I jako· 
ści jego pracy. Zgodnie z tą zasadą, z czę. 
ści dochodu narodowego przenaczonej na 
osobiste spożycie pracowników ksi.dy z 
n 'eh powinien otrzymywać taką cząstkę, 
która odpow\a<la wkładowi jego własnej 
pracy, 

Czy je9t to słu~zna 1 sprawiedliwa za­
sada? Dlaczego np. nie dawac równo dla 
wszystkich? Przecież - powiedzą może nie­
którzy - „mamy równe żoł'ldki". Cóż, 
argument o „równych żołądkach", choć w 
pewnych środowiskach dość popularny, jest 
z gruntu niesłuszny l sprzec-my z poczu­
ciem sprawiedliwości. Czy sprawiedliwe 
jest, by każdy - bez względu n~ jakość t 
rodzaj swej pracy - otrzymywał tyle samo? 
Któż byłby zainteresowany w bard-Mej od­
powiedzialnej l wymagającej tlużej wiedzy 
pracy, w tym, by lepiej, wydajn'ej praco· 
wać, wię cej wytwarzać - s.koro tyle samo 
można by otrzymać bez tego, leniąc się 1 
obijając boki? A wtedy niedługo trzeba by 
czekać, aby okazało się, że do podziału 
mamy coraz mniej. 

Osobisty wkład decyduje 

Najstuszniejsza I w naszych warunkach 
- kiedy nie mamy jeszcze obfitości pro• 
duktów - najsprawiedliwsza jest zasada 
podziału według ilosci l jakości 1>racy. 
Praca jest bowiem jedynym żrod!em do· 
chodu narodowego, na pracy opiera się 
nasL.a &ifa, z pracy wyrasta nasz dobrobyt. 
Każdy ma też 1>rawo i możność zdobycia 
zawodu i doskonalenia swych umiejętności 
fachowych. W tych warunkach jest rzeczą 
konieczną, słusz:ią i sprawiedliwą, by pra­
cownik za w!ęk~zy wkład swej pracy do 
ogólnospołecznego dorobku, 7..a sprostan le 
większym wymaganiom, które mt. stawia­
my - otrzymywał więcej. 

Każdy musi przyzna<:, źe więcej powinien 
otnymywać górnik. lrudzący się w pocie 
czoła. przy wydobyciu węgla ora:i. hutnik . 
metalowiec czy chemik - pracownicy naj 
bardziej podstawowych gałęzi przemysłu 
więcej otrzymywać powinien przodownik 
pracy, jak również dyrektor, ki€rujący 

skomplikowanym organizmem pnedsię­
biorstwa produkcyjnego i ponoszący za jego 
pracę wielką odpowiedzialność, więcej na· 
leży się uczonemu, po:.iadającemu trudną 

do zdobycia wiedzę I rozwijaJą<'emu n.aukę 
ku pożytkowi całego społeczeństwa. 

Wcielanie w życie socjal!stycznej zasady 
podziału słus:zne jest i potrzebne róvi;nież 
dlatego, ponieważ zachęca do bardziej <JWO­

cnej, lepszej pracy, stwarza za!nleresowa­
nie materialne każdego z osobna w zdoby­
waniu coraz większych umlejętności zawo­
dowych, co ma decydujące znaczenie dla 
roz.woju produkcji, a tym samym i wzro­
stu dochodu narodowego. 

Zasada podziału wedhlg pracy jest tak 
waż.na i doniosła dla rozwoju naszej gospo­
darki, że zagwarantowana 7JOStała w naszej 
Konstytucji, jako jedno z podstawowych 
praw naszego ustroju. W myś! tej zasady, 
płaca każdego pracownika, określająca je­
go osobisty udział w spożyciu dochodu na­
rodowego, powinna możli'wie najwierniej 
odzwierciedlać wielkość, znaczenie i jakość 

• jego );'racy oddawanej społeczenstwu. 

Długotrwały proces 
Ale czy nie można byłoby wymienić 

przykładów z nas:zego życia, świadczących 
o niezgodności wielu płac z tą zaoodą? 
Istotnie, nie brak jeszcze takich wypadków, 
Jak to wytłumaczyć? Musimy mieć przede 
ws.zystkim świadomotć, że wcielanie w ży­
cie socjalistycznej zasady plac jest pro­
c es em dość długotrwałym, napotykają­
cym na przeszkody n.atury zarówno gospo­
darczej, jak i społecznej. 

Ot, choćby taka podstawowa sprawa. So­
cjalistyczna zasada podziału wymaga od­
powiedniego zróżnicowania plac. Ale pań­
stwo nasze nie może w innym kierunku 
różnicować płac, tworzyć między nimi bar­
dziej prawidłowych r02>pięto.ści, jak tylko 
„w górę" - przez odpowiednie zwiększa­
n 'e zarobków. Na to trzeha. mieć, oczyWi­
ście, nowe, dodatkowe środld, większy do· 
chód narodowy, a więc więcej dóbr do po­
dUału. 

W pierwszych latach nas.zej niepodległo­
ści, wskutek wielki-eh zniSlzczeń wojennych, 
dochód narodowy był bardzo skromny i w 
tych warunka<:h państwo postawiło sobie 
za cel - zabezpieczyć ogółowi robotników 
i pracowników przynajmniej zaspokojenie 
elementarnych potrzeb. Musiało to dopro­
wadzić do niepożądanego skąJ!nąd zrów­
nania pła<:. Dopiero w miarę stopniowego 
wzr0&tu naszego dochodu narodowego moż· 
na byto podjąć walkę z tym zrównaniem, 
krok za krokiem usuwać najbardziej ja­
sJcrawe nieprawidłowości. Jednakże nie 
stać nas jeszcze na to, aby we w~zystldch 
gałęziach gospodarki, dla ws.zy~tkich za­
wodów przeprowadzić reformę s.ystemów 
plac połączoną z podwyżkami. St!ld za ma· 
ła roz.pięto~ć oraz niskie płace w niektórych 
gałęziach go:;podarki narodowej. Będzie je 
można podnm•ić oraz prawidłowo różnico­
wać, stopniowo, w miarę, jak będzie wzra­
stać dz ięki naszej pracy dochód narodowy, 
a co z.a tym idzie, ilość dóbr do podziału. 

Jest to trudność podstawowa, 11Ie bynaj­
mniej nie jedyna. Aby można było wyna· 
gradzać według iłośai I jakości pracy, ist­
nieje konieczność prawidłowego pomiaru 
ilości wykonanej pracy oraz ustalenia kon· 
kretnych mierników, pozwalającvch okre­
ślać rM.ne stopnie jej jakości. Ozna<:za to 
w s.zczegó!nośoi możliwie jak najszersze 
wprowadzenie płacy akordowej, opartej na 
ścisłych, naukowo opracowanych normach 
pracy, ścisłe określenie w tzw. taryfikato­
rach zakresu wiedzy teoretycznt:j I umie­
jętności praoktycznych, jakie powinna po­
siadać pracownicy w poszC'Zególnych zawo­
dach oraz stworzenie odpowfodnlch siatek 
płac, różnicujących zarobki, zależnie od ro­
dzaju prac, kwalifikacji i ważnoocl danej 
dziedziny dla gospo<larki narodowej . 

W wolce z f rodnościami 
i „do brymi wujaszkami" / 

Trzeba jednak powiedzieć, te Jest jeszcze 
j€den ba_·dzo ważny czynnik utrudniający 
prawidłowe kształtowanie się pl;;c w go­
spodarce narodowej, Czynnikiem tym jest 
- bardzo często jeszcze - nieprzestrzega· 
nie wypracowanych już zasad wynagra· 
dzania. Znane jest „dobrowujaszkowstwo" 
niektórych majstrów czy kierowników, -re· 
liczających niekiedy „z dobrego serca" 
więcej wykonanej pracy, niż faktyczn.ie 
wykonano, zaszeregowujących pracowni­
ków do wyższych grup uposażeni::., niżby to 
wynikało z ich kwalifikacji. Wypacza to 
obowiązujące u nas zasady plac, czyniąc 
olbrzymią sikodę gospodarce, krzywdząc 
pozostałych praoowników, a w ostatecznym 
rachunku ! tych, którym niesłusznie pod­
wy.l:s·za się zarobki. 

Wszystki€ te trudności, z którymi naleey 
walczyć, nie oznaczają bynajmniej byśmy 
nie mieli już za sobą poważnego dorobku 
na drodze wcielania w życie socjalistycz­
nej zasady plac. Proces stopntowtj regula· 
cji płac w poszczególnych dzied·tmach go­
spodarki daleko postąpił naprzód Tak np., 
wymieniając tylko ostatnie postępy, w ro­
ku 1953 uregulowano place m. in. w prze· 
myśle maszynowym i w budnwnictwie, a 
w roku 1934 - znów w górnictwie. 

W wlelu przemysłach mamy już prawi· 
dlowo opracowane taryfikatory, m. in. w 
górnictwie węglowym, w budownictwie, 
enetlgetyce, w przemyśle metalowym, poli· 
graficznym, papierniczym, c·buwniczym, 
szklai·sklm i innych. Mamy w poszczegól­
nych dzied:>:inach sporo · nie budzących w 
tej chwili zastrzeżeń slatek płac, prawidło­
wo różnicujących wynagrodzenia, sporo 
różnych tabel, wiążących nader ~kutecznie 
zarobki z wynikami pracy, 1..arowno jeżeli 
chodzi o ilość produkcji, jak jakość I 
oszczędność. 

Prace nad doskonaleniem płac - i te, 
które już zostały dokonane, i te, które na­
stąpią - stanowią etapy n.a drodze stop­
niowego i coraz szerszego wcieianla w ży­
cie socjalistycznej zasady wynagrodzen la. 
Pamiętajmy jednak, że polityka ta może 
znaleźć I znajduje swój skuteczny wyraz 
przede wszystkim wtedy, gdy szybko roś­
nie naS'l dochód narodowy, a wraz z tym 
jego częśc przeznaczona na spoż~c!e i gdy 
z trudem wypracowane systemy plac będą 
w życiu rzetelnie i ściśle przestrzegane. 
Wtedy właśnie osiągnięty przyrost dóbr 
konsumpcyjnych może być rozdz::elany na 
wszystkich poprzez obniżki cen. częściowo 
zaś przez stopniową regulację plac - na 
rze<:z tych. których zarobki nie odpowiadia­
ją jesr;:cze wkładowi i znaczeniu ich pracy 
!wladczonej społeczeństwu. 

ZYGMUNT BRYKALSKI 
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24. VII. br. przybyła na ziemię polską - do Cieszyna Międzynarodowa Sztafeta. Fe~tiwa­
lowa, niosąca meldunk i młodzieży Albanii, Austrii, Butgar i i, Czechoslowac; i, Rumunii, 

Węgier i W loch. 
NA ZDJĘCIU; sztafeta mlodzieży cieclwslow ackie; wbiega na stadion, gdzie przekaże 

meldunek festiwalowy mŁodzieży polskiej. 

Po mPrzu sznrhouiym z ZSRR 

O szachach i szachistach 
S uchy wynik jest bezlitosny. Wislę. To świetny przykład lić. Mamy wprawdzie kilku 

17:3 to już nie porażka, to ile może zdziałać „odwaga roz- świetnych trenerów, ale - o 
klęska . Nie stanowi to dla nas paczy" W meczu, o którym ironio losu - i tych kilku 
niespodzianki. Byliśmy pewni mowa, przykład ten obowią- (dotyczy to szczególnie Lodzi) 
porażki. Jakkolwiek tylko zuje również - trzeba tylko nie pracuje w swoim zawodzie. 
czterech zawodników radziec- pamiętać, że w sporcie są nie- Mamy wielu utalentowanych 
kich należy do I reprezentacji spodzianki, są sensacje, ale nie zawodników ale - niestety -
ZSRR (Smyslow, Bronsztein, ma cudów. zbyt rzadko (poprawa nastą· 

Bolesławski, Tajmanow) to Szachy są sportem bardzo piła dopiero w roku ostatnim) 
przoo:eż i d>0świiadc.reni, ruty- sprawiedliwym i bardzo wy- daiemy im okazję do spotkań 
nowani arcymistrzowie Bon- miernym. Tu - obok talentu z silnymi przeciwnikami. A to 
dąrewski 1 Flohr, jak również _ decydującą rolę gra wie- decyduje. 
utalentowana młodzież, którą dza, doświadczenie i odpor- W każdej niemal partii me­
zobaczyliśmy na dalszych sza· ność psychiczna. w tych czu widać bylo jak ogromną 
chownicach, stanowią świato- wszvstkich dziedzinach sza- wiedzą dysponują szachiści 
wą klasę. Według „papiero- chilici radzieccy bih nas o kia· radzieccy. Arcymistrz Bonda· 
wych" obliczeń, pelna repre- sę. Dlaczego? Czy u nas nie rewski w jednej partii z 
zentacja ZSRR powinna poko- ma talentów szachowych? Gromkiem zrobił ju.i: w 
nać reprezentację „świata". Ależ są, oczywiście, że są! szóstym ruchu pozornie bez­
Czyi można się dziwić, że o- Trudniej je jednak wyłapać nadziejnie słabe posunięcie 1 
stabiona reprezentacja gromi .:..... sport szachowy nie jest tak ~ala aż zamarła z wrażenia -
reprezentację Polski? umasowiony jak w ZSRR - przec1ez Grnmek „pobije go 

Ale chociaż suchy wynik a JUŻ 0 wiele t rudniej wyszko- Jak dzieciaka". Jednak już po 
jest bezlitosny, to przecież su- r---------------i kilku dalszych posunięciach w 
chy w ynik nie oddaje całego obozie polskim zapanowała 

natężenia walki. Wbrew pozo- UDA (Prana) w f 1·n~1e konst~rnacja - to nie Gromek 
rom walka była bowiem w 6 U a jego przeciwnik uzyskał de-
tym mecz.u zacięta i wielekroć cydującą przewagę i wygrał w 
wyrównana. Gdy reprezenta· piłklrskiego Pucharu rezultacie partię. Jak to się 
cja bynajmniej nie najsilniej- Elrl)lf Środkowej •stało? Ba, żebym to wiedział. 
szej republiki radzieckiej, Bia- Trzeba będzie wielu godzin 
łorusi, go~cila nie tak dawno BRNO. W poniedzialek 25 artalizy, abyśmy rozpracowali 
w Polsce, to wynik pierwszego bm. rozegrano w Brnie w 0 • wariant, który wygra! Bon­
koła meczu ze startującą pod becności 35 tys. widzów decy- . darew; ki. Trudno jednak wąt-
firmą 

''
Warsza'!'Y" nie.oficja!- k . „ · d pić, aby przy następnej okazji 

dujące spot ame o weiscie o 
ną reprezentacią brzmiał: 7:0. . p h Bondarewski nie zastosowal 

finału pilkarsk i ego uc ar u 
Szachiści polscy podenerwo- Europy Srodkowej pomiędzy znów innego niespodziewane-
wani roztrzęsieni i speszeni czecho.słowackimi drużynami go ruchu niespodzianek 
nl·e p'otrafili nawiązać walki, teoretycznych mają zawodnicy UDA (Praga) i Slovanem (Bra-
mirno że zdaniem fachowców tvsława). Po nieciekawej i radzieccy ogromny zapas. 
mecz był „do wygrania". bardzo nerwowej grze zwycię- Inny przyklad. Arcymistrz 

W Łodzi było inaczej. Sto· 1 Bronsztein gra z Arlamow-
żyli zaw odnicy UDA - 2: 

jąc z góry na straconej_ pozycj~ (O:O). S tr zelcami bramek ~la skim i już w drugim ruchu 
sz11.chiścl polscy zmob1lizowali zwycięzców 'Dyli: w 52 rrun. zaczyna się długo zastanawiać. 
swoje siły i z „odwagą raz- Piiada i 65 m in. Tegelhof. - Co to jest, że arcymistrz 
paczy" mszyli do boju. Bronsztein tak długo myśl i ? -

Czy przypominacie sobie Finał piłkarskiego Pucharu pyta jeden z szachistów pol-
krótkie ligowe dzieje łódzkie· Eu110py Srod~o\y~J ro~egrany I skich kierownika drużyny ra­
go Widzewa? Gdy nie było już zostame w naibhzsz'.I medzielę dzieckiej. 
sily zdolnej wybawić go od 31 b~. ;v Budapeszc~e _na Nep· - O, poczekajcie - odpo· 
spadku z I ligi ta słabiutk11. stad1ome. Przeciwmk1em P1~- wiada zapytany. - Bronsztem 
drużyna rozgromiła m. in. karzy praskiego UDA będzie zagra zaraz jakiś dziki wa­
ówczesną potęgę piłk11.rską, Voeroes Lobogo (Budapee;i;t). riant. I rzeczywiście! Arcy-

20 kabin telelonicznych · 
i 20 dalekopisów 

czeka jui na sprawozdawców sportowych 
(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) . 

WJftlłlajq cora• to no-. pomylłowo 
„~ delcorcc.i.. iy<;ie 1toHcy pull\I• 
I• C<M'G-' uy,bciejr Nłc dzłwnego. ~o 
lcUko dni nastqpl uroa:J'ił• otwoif'Cł• 
V Swlatowego festiwalu Młod1ieiy i 
Studentów. 

14,,-ięlrOWJ gmach, nojwi~kuy obłeł<t 
stolicy obok Pałacu Kultury, to łepre: 
sentacy}ny hotel "Wars1owo0

, TutoJ 
mleici si~ biuro prosawe 11 MISM. 

---------------,. lnt.,.....,tów moc. Zjechali sł~ daion­
ftlkGn• i rółnrch stron ~ollki. K,aidy 
prag.nł• u1yHoć: inłorma<Je x pierw· ,„j r~i. Wroszc.ie I mnie udaje się 
dalrieć do rod. 1lul1kiego - cdonka 
biura prasowegłl. Aby ni• traci< cxo­
IU, za1ypuJ4 red, Rul1łdego g!ade'!' 
pytań, dotyuqcych ttrony orgon1z.acyr 
noj li MISM. Mól rozmówca uprHr 
mie I uaególowo odpowiada na py• 
tanio. 

Klasy A i B 
wznawiają rozgrywki 

Po at..,~owej przerwie w -
\,otę, 30 bm~ wznowlq rozgl)'Vl<i pi­
korze lócb*ich kl<n A I B. Jak przed• 
stoNfo s1ę .sytuacja w ml.tr.zos"M"och 
-,.d'I kku: obr01ZUjq '%amiestozone ok„ 
tuc>IM tob1>io po pierwszej runchlie 
ro1g"°""•ks 

- W hotelu „WOfSlowa" 2amłe11ka­
j«1 WUJ'KY chlenn.ikane zagrankzni 
orm utiść d<ienikany palskic~. W 
IHl!llu p<_.,ego pi•lr<I u11a,.;onyd1 
jui jut w i.j chwili 20 kabin toleło­
nic.znych do r~mów mlęd1ypaństwo· 
wyc:h i mięcl-lymlastow1ch, 01iennłłr.an.e 
kcmy1tać b~q mogli równioi < 20 da· 
IO"opdów, które ma.jq b.i.poiredftie 
połlłtlenia 2e wuystSciml krajami euro• 
pejftłmi orar x miastami wojewódl'ki· 

KWA A 

Slort 
Owe>rd·kl ludowa 
Fiłm Polski 
Unio 
ICS im. Ma·rch~ego 
Buóowlar>I 
Wi„fo·Mo 
W16'knlort lb 
Widzew 
Sporlo lb 
KS lm. Sto-lina 
KS im . 9 Moja lb 
Gward4o 

KLASA B 
Grupa I. 

12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
11 
12 
12 „ 

ICS ?rrf Zakł. Zg rieb. 7 
KS irn. 8c rdowd :iego 7 
KS p rzy Elektrowni 7 
KS i m. H. Sowicki e] 7 
Stal A-2 7 
KS przy Rud•klej Wyk. 7 
KS ~-m . Dubois 7 
KS przy lódz. F-ce Most . 7 

GNpo li. 
XS ~ m. Oz·i eriyńsidego 8 
KS łm. Strzelc:yko 8 
l(S przy Zo"ł. Od ziei. 8 
KS im. Armii l udowej 8 
KS im . W alte ra B 
KS przy F-ce Kotłów 8 
KS im. tu kosi ńsk.iego C 
KS <m. Szymońskiego 8 
lpa.rta nr 18 a 

20 
16 
15 
1S 
14 
14 
13 
11 
10 
9 
a 
6 
ł 

12 
10 
10 
7 
6 
6 
3 
2 

15 
11 

9 
9 
8 
7 
7 
4 
o 

33:11 
27:18 
3':16 
29 :19 
24:17 
21 :15 
27 :19 
21 :26 
18 :26 
13:20 
13 :26 
19:32 
10:44 

43:5 
2J;8 
19:18 
11 :18 
12:13 
14:21 
13:23 
4:30 

mi nas.t.ego kraju. , • 
tqanoiC 1 oblektom1, na ktory<h 

będq -ywać sl41 Imprezy 1P•rt-• 
utnrrnrwana b1tc:bie prry pomocy krót· 
kofo!Owek i bezpośrednich linii 1elefo· 
nicinych. lnłormotor:z, 1najęlujqcy sit1: 
na boiskach MTO'l po 1ołi:ońc.J&niu 90· : 
uc1eg6lny<h konkurencji, nadSJltJć bllł" 1 

dq meldunki do biuro prasowego. Meł­
dunłl4 te przesłane 1ostanq do dru· 
kClł'ni (mieKI si4ł ono w pod1iemioch 
hotelu), gdzłe odbl1• zos~aną b :utety· 
ny bieiqce, z któryrich po kUkudz_ie5{~· 
tiu minut:ath korzystać będq duennt• 
kane, 1naidujqcy si1t na boiskach. 

Jak wynika więc % wypowied1ł ł•d· 1 
R.uls\riego, organizotony nyniq wszyst­
ko, oby ułatwić pra<:ę licznvm spra.wo„ · 
%da'11łtom 1portowym. 

W pOinyeh godi.inach popołudnio· 
37 :1 3 wych, pr1Jbyli wci.oroj do Wouz~wy 
16:1 5 sportOYrcy z nad Gangesu . Przyw i tał 
21 :1 5 ich gorąt:o tfum mie,s.11.ońtOW' Worna-
26 ~20 wy. Ciemnobrązowi mies1kańcr Indii 
24 :30 aujq się znakomicie. Zamiest-kali onł 
23:16 w kwoteu:e pny ulicy Grenadieró-W 41. 
16 :22 Wśród tej ekipy 1najduje si• 21 Jpe„ 
21 :251 cjoJistów hokeja no trawie. 
4 :34 M. STRZELECKI 

mistrz radziecki wybiera nie­
grywany od lat i uważany 

ogólnie za „słaby" gambit sy· 
cylijski i.„ roznosi nim swego 
przeciwnika. 

Czy wystarczą te przykłady? 
Chyba tak. 
Mówią one jasno - wiedza. 

Olbrzymia wiedza debiutowa, 
jaką dysponują szachiści ra­
dzieccy stanowi kamień wę· 
gielny ich sukcesów. Jeden z 
naszych najlepszych teorety­
ków Doda usiłował zaskoczyć 
Korcznoja ostatnią „nowinką" 
- jego przeciwnik zna! jed· 
nak wariant o ładne kilka ru­
chów dalej. A Korcznoj to 
„tylko" młody mistrz radziec· 
ki. 

Obok wiedzy decydowała 
odporność psychiczna. Sza­
chiści radzieccy kochają walkę 
i cały czas grają na wygraną. 
To wielka zaleta, której brak 
niektórym z polskich zawad· ' 
ników. I tę zaletę można 

przecież wypracować - trze­
ba tylko do tego dużo spotkań 
z silnymi przeciwnikami. Mecz 
z ZSRR był w tej mierze 
idealną szkolą. 

J. PANASEWICZ 

losowanie 
rozgrywek bokserskich 

I i li ligl 
W poniedziałek 25 bm. od­

było się w sekcji boksu GKKF 
przy udziale przedstawicieli 
drużyn startujących w I i U 
lidze losowanie spotkań ligo­
wych. PrJ:ed przystąpieniem 
do losowania przedyskutowa­
no szczegółowo regulamin roz­
grywek oraz wniesiono do nie­
go kilka poprawe k. Naj­
ważniejsza z nich to zezwole­
nie na rozegranie w drużynie 
ligowej 3 spotkań dla zawod­
ników rezerwowych. Poprzed­
ni regulamin przewidywał 
ty I ko 1 start za wodni ka rezer­
wowego. Następny start w 
drużynie ligowej odbierał za­
wodnikowi rezerwowemu pra· 
wo startów w niższej klasie 
na przeciąg całego sezonu, 

GłiOS ROBOTNICZY 

Nawet szukanie ze świecą nie pomoże 

W łódzkich sklepach brak 
weków, słoi, gąsiorów itp. 

Dla nikogo nie je.st tajemni­
cą (z wyjątkiem może prnco­
wników hut szkła) , że właśnie 
lato i je sień są okresami, w 
których gospody nie zaopatru­
ją sw oje domow e spiżarni e w 
różnego rodza ju przetwory i 
marynaty. Robienie przetwo­
rów nie jest iednak taką pro­
stą sprawą , nie dla tego, że np. 
któraś ~. młodych gospodyrl nie 
potrafi ugotować kompotów 
na zimę. czy usmażyć konfitur, 
ale dla tego, że po prostu nie 
ma ich w czym zrobi ć. Weki, 
słoje i gąs:ory to airtykuły, któ­
re kilk.a m <esięcy tj!mu zni­
knęły z pólek łódzkich skle­
pów. Zim<\ można bytu w te 
r zeczy zaopatrzyć sie bez 
kłopotu . P rzezorne gospodyn ie 
zrobiły to w porę, rodziny ich 
będą zajadały zimową porą 
kompoty i konfitury z truska­
wek, piły „rata fię" domowe.i 
roboty itp. Ci, którzy liczyli na 
to, że zdążą zaopatrzyć s i ę 
latem, wymyśla ją teraz pod a­
dresem MHD. Niejeden ekspe­
dient usłyszy cierpkie słowo. 

W magazynach MHD takich 

rzeczy jak słojów, _ weków i 
gąsiorów nie ma nawet na le­
karstwo. W magazynach „Ar­
gedu" również pustki. Wcale 
nie d zi wimy się, że tak jest 
skoro huty dostarczyły w tym 
roku na zapotrzebowanych 80 
tys, s;i;t. słoi zaledwie 15 tys„ 
z:tś dostaw weków dotychczas 
nie zrealizowano nawet w po­
łowie. 
Stwierdzić, że nie m a w 

sklepach, że nie dosta rczono 
do m agazynów, to za mało. 
Wydaje nam się, :i:e Zarząd 
Zbytu Szkła i Porcelany w 
Łc<lzi ma zbyt slaby kontakt 
z zakładam; produkującymi 
szk ło, że nie bi je się o pelną 
terminowa realizacje: zapotrze­
bowań . Hu ty szkła natomiast 
nie dopingowane przez odbior­
ców, zamiast s łoi, weków czy 
gąsiorów, p rodukują ar tykuły 
mniej kłopotli we. 

Okres owoców i warzyw 
właściwi e dopiero s i ę zaczął. 
Nie należy więc cz.ekać do zi­
my, a natychm ill.'lt wejść w 
bliższy kontakt z dostawcami 
szkła, aby przyspieszyli pro-

Pijani sprawcy wypadku ulicznego 
ponieśli zasłużoną karę 

Przed Sądem Wojewódzkim rowcom, b. fumkcjon.a.:riuszom 
dla m. Łodzi toczyła się roz- MO. Jak wynikało z aktu 
prawa przeciwko trzem kie- oskarżenia, w nocy z 14 na 15 

maja br„ Józef Kopa, kierow­

dukcję i dostarczyli jeszcze 
w tym sezon ie tak bardzo po­
szukiwane przez gospodynie 
weki, słoje itp. 

Odznaczenia 
Pol~kim 

Radio 
w 

Na uroczystej akademii w 
przeddzień Swięta Lipcowego 
szereg pracowników Polskiego 
Radia otrzymało wysokie od­
znaczenia państwowe oraz dy­
plomy uznania za długoletnią 
pracę w Polskim Radio. 
Złotym Krzyżem Zasługi od­

znaczony został z-ca nac1el­
nego redaklora Gustaw 
Markun oraz długoletńi pra­
cownik redakC'ji muzycznej -
Bolcsla \V Busiaklewicz. 

Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: wielokrotny przo­
downik pracy kiemwnik 
transmisji - Stanisław Sub­
czyński oraz przodujący mu­
zy k z zespolu orkiestry Debi­
cha - Julian Kruk. 

Dyplomy 25-lecia pracy w 
I'l•lshm Radio otrzymali: Bo­
lesław Busiakiewicz i Stani­
sław Kaźmi erczak, a dyplo­
my 20-lecia: red. Ludwik 
Szumlewski, reżyser Tadeusz 
Markowski i mechanik trans­
n.isj1 Leon Pietrzyk. 
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Nasze pociechy wracają z· kolonii 

Wczoraj pou:rócił 
z kolonii le tnich 
Zd zisiek G.5rski. 
Na dworcu oczeki ­
wały go mama i 
siostra. Z cieka­
wością przyglqd.o.­
.ly się chłopcu, 
k t óry inkby zna· 
czni e U'iJrósl 

zmętnia!. 

M~błe na "'Ysfa wie CHWD 
podobają się iwiedzającym 

- Kiedy te meble będą w 
sprzedaży? - Oto pytanie, któ­
re dziesiątki razy zadawane jest 
organizatorom wystawy mebli 
przy ul. Tuwima 40. Na ogól 
prawie wszystkie wzory no­
wych mebli podobają się 

Dziś koncert 
ca MO, będąc w titanie nie­
t~1eźwym wykorzysta! do ce­
low c;;obistych samochód służ- 1 

bo,vy „Warsza\va". Wraz z in­
nymi kierowcami MO, Janem 
Stolarczykiem i Zenonem Wiś­
niewskim będącymi rówmeż 
w stanie nietrzeźwym jeździli 

oni samochodem po ulicach 
Łcdzi i okolicy. 

Na cześć V Festi1Dalu 

zwiedzającym. Obecny na wy.i 
stawie projektodawca, ob. A, 
Lewowicz, mówił zwiedzają ... 
cym o praktycznym zastoso"' 
waniu niektórych mebli. Np. 
szafa tzw. uniwersalna dosko„ 
nale nadaje się dla wlakicieli 
jednego tylko pokoju, panie"' 
waż składa się ona z gardero• 
by, bieliźniarki i toaletki. Z 
zainteresowaniem oglądali 

zwiedzający model składanej 
biblioteczki-biurka. Komple ty 
stołowe, mimo że cechuje je 
wyjątkowa prost-ota, podobają 
się wszystkim. Nowe wzory 
tapczanów z praktycznymi 
przystawkami znalazłyby na„ 
bywców natychmiast. 

z okazji 

V Festiwalu 
Dziś, 27 bm. o godz. 18 w 

parku przy zbiegu ul. Kiliń­

skiego i 8 Marca, Zakładowy 
Dom Kultury ZPB im. J. Sta­
lina organizuje trzeci z kolei 
koncert z okazji V Swiatowe­
go ~-e~ti\< alu Młodzieży i Stu­
denlów w Warszawie. 

Udział w koncercie wezmą: 
orkiestra smyczkowa, tercet 
wokalny i zespól akordeoni­
stów. Na czas imprezy teren 
parku zostanie zradiofonizo­
wany, 

Kronika 
partyjna 

DZIEi.NiCA llUDA1 KD PZPR 
Ruda rowladomia, te w clniu 
21 bm., o 9od1. 14, w Mli teo­
trołnej ZPI Im. Dlieriyń1kiego, 
ul. Plolrkowska 293-5, odbędtie 
sl1t ntw'Qdo no temat; „Pueni ... 
olenle wytycznych plenum Kt w 
r.prawle obnlłki kontów wla· 
&nych". 

W nonMldt winni wziąć l 
udliał aekretcn• podstawo--
wych ergoni1acjl partyjnych, 

dyrektonr 1akladów I przewod· I 
ninqcy rad iakładowych. 

* * * D~i.a 21 bm., o gocft. 14, w 
1ali konferencyjnej KO Ruda 
pnr ul. Bednarskiej 42_. odbę· i 
d1~e sł41 narada organ11at0:rów ~ 
grup partyjnych. 

* * * 
DZIELNICA BAtUTV: dlił, f7 ! 

bm., o goc:b. 15, w sali KD 
Bałuty pny ul. Waryńskiego 71 
odbędrie sit1: seminarium dla 
pne#Odnlczqcych fabryc1nych 
komisji łquno5d miasto i• 

ws,iq. 

TEATRY 
IM. ST. ''-RACZ.A (St ''""e'" 77\ • 

;odi. J9 - „KroJ<ow;acy I Górale''· 
PVVV5 ZEl.HNV lOt>r. :)h.hng OO\.! 21) 

- nieczynny. 
ARLEKIN (Piotrkowslio 1~2) - godz, 17 

- •• Ja.ś Szpaik". 
ESTRAD" ~><lrRYCZNA (l'ougutta I) 

godz.. 19.1~ - „Bohater J romansy'', 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wi,ek<'wsklega 361 

- ctynne codziennie oprócz- ponie· 
d.z icrłków w godz' nach <-l 9 cło 15; 
w niedz.iele od godz. 10 do 16 i w 

czwartki od goc:łl. 14 Co 20. 

WYSTAWY 
W salach Muzeu'" Sztuki CWi'łO' 

kowskiego 36) - wystawo pn. „Re­
wolucjo 190~ r. w f..odx' I okręgu", 
W ystawo czynna v.ie \\1.0dcl, środy ł 
czwartki od godt. 14 d~ 20, w piqt­
ki I soboty od goelz. 9 do 15, 'N nie• 
dziele od godz.. 10 do 16, 

* • • 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA {Piotr­

kowska 102). - Wystawo prac UU• 
niów Społ. Ognisko Artystyanego -
czyrino codt.iennle opróci. pon.i„ 
diialków od godi. 10 do 13 ł od 15 
do 181 w niedziele od god1. 10 do 
18, 

• • • 
Wystawo Dneworytu Chi ńskiego w 

Ołrodku Pr<>ł)agandv Situki (park 
Sienkiewicza) - otwarta codtl&nnie 
(pr6c1 pon iedzialkoN) od godz, 10 
do 18, 

KINA 
IAtTVK (Norutowlc:za 20) - „W,6g 

pub\iCiny nr 1" - gooz. 16, 18.15, 
20.30. 

GDYNIA (Tuw'mo 2) - Pr09rom fil· 
mów dokumentalnych I kultu rolno-­
olwiotowych: - ,,Gdy „202" nie od­
P"'-vlodo" - oodz. 18, 19 30, 
Pro-grom dla na j młodszych - „Baj· 
ko o p ie5 lc.u", „Sport rodz ;ecki 9-.J4„ 
- god•. 16, 17. 

MlOD.A GWARDIA (Z elono 2) -
„Kawiarn io p rty gł6vmeJ ulicy ' 1 

-

godz. 16, 18, 20. 
MUZA (Pobian 'cko 173) - „w motnJ 11 

- godz. 18, 20. 
POLONIA (P <otrkowsko 67) - remont. 
PRZEDWIO$NIE (?ero " s<;ogo 76) -

„D z.i eń bei kłamstwa" - godz. 18. 
<O. 

Wóz prowadzili kolejno: 
Kopa, S tolarczyk i Wiśniew­
ski. Na ul. Piotrkowskiej w 
pobliżu posesji nr 278, wóz 
prowadzony z nadmierną 

szybkością przez Stolarczyka, 
wjechał na grupę robotników 
MPK, zajętych przy naprawie 
toru i porządkowaniu jezdni. 

W następstwie zderzenia 
dwóch robotników MPK An­
toni Michalak i Józef Wiś­
niewski, s. Antoniego ponio­
sło śmierć wskutek doznanych 
ran. Robotnicy - Stefan Kło­
sowski, Józef Wiśniewski, s. 
Stanisława, Władysław Tra­
czyk i Jan Błaszczyk odnieśli 
ciężkie obrażenia . 

W wyniku rozprawy, sąd 
skazał Jana Stolarczyka na 
13 lał wll)zienia, Józefa Kopę 
na 10 lat I Zenona Wiśniew­
skiego na '7 lat więzienia. 

Ciekawa wystawa 
gazetek ściennych 

W związku z V Swiatowym 
Festiwalem Młodzieży i Stu­
dentów w W;irszawie, ZŁ I 
ZW ZMP oraz WRZZ I WDK 
zorganizowały konkurs na 
najlepszą zakładową gazetkę 
scienną o tematyce zwią.1.anej 
z 22 Lipca i V ł'estiwalem. 

Pierwszy etap konkursu od 
dnia 13 do 23 hpca br. zakoń­
czyły wystawy dzielnkowe 
ZMP oraz powiatowe, na któ­
rych wyeliminowano po czte­
ry najlepsze gazetki, i te 
przesłano do Wojewódzkiego 
Domu Kultury. 

W WDK przy ul. Traugutta 
18, I p. w sali nr 10 otwarta 
została wystawa gazetek. 
Czynn11 będzie ona codziennie 
do 10 sierpnia, w godzinach 
popołudniowych, tak, by mogli 
ją zwiedzać pracownicy za­
kładów łódzklch. 

O tym, czy pokazane na wy„ 
stawie meble będą produka... 
wane - do pewnego stopnia 
zadecydują zwiedzający, którzy 
mogą wpisywać swoje uwagi 1 
życzenia do specjalnej książki. 
W każdym razie organizatorzy 
wystawy zapewniają, że nie-o 
które z pokazanych mebli 
jeszcze w tym roku znajdą się 
w sprzedaży. 

• 
I 

,,Ballady 
" romanse 

W ~. dnlo 11 lipca Iw. ~ 
d:M si~ no sc..,i.. Pań__., T­

R \m. St. Joroc1• premiera nowej 

•'dulft AloUoncloal MohnewAl"!I" pt. 

Gazetek jest około 70, roz· 
mieszczone są dzielnicami i 
powiatami. Wiele jesf pomy­
słowych 1 artystycznie wyko­
nanych. Mówią one ·przy po­
mocy rysunków, zdjęć, 

tekstów, o wielkim wydarze­
niu w życiu młodzieży naszego 
kraiu - o festiwalu, przyjaźni 
i o naszym śwlęcie narodo­
wym - 22 Lipca. Na uwagę 
zasługuje wiele gazetek. Spec­
ialnie wyróżnia się gazetka 
Zarządu ZMP w przędzalni 
cienkopnęó.ne) W'LPB l Ma­
ja, ze względu na ładną opra­
wę graficzną I treść: zawiera 
i meldunki o wYkonaniu zo­
bow iązań młodzieży zakładów, 
i krótkie charakterystyki dele­
gatów na Festiwal itp. Ladna 

k k l od 
„loUady ł romont•'t. 

rówmeż 3est gazet a o a -

Nie wszyscy ich znamy 
t19ałladf I f'OntCHtff" - to lltuko • 

dz111.lowego ZMP W ZM 1m. mlodym Adomio Miclriewiciu, tl6"' 
Strzelczyka. Ciekawe gazetki Teatr Im. St. Janina pnygo-.je w 

nadesłali także zetempowcy 1wiązlu • Rołdem Mkkiowlctowstcim w 

Zw. Zaw. Prac. Kolejowych, l'olsce. Zoboaymy w "'"I Micki-iua 

Lódzkiej Wytwórni Papiero- I w mająt'<u WMffrczakł.w, w Tuhono­
Przodujqcy palacz 

łaźni miejskich 
lłeł to ludzi wiei. raiy rmlonlolo 

pracę w ciągu mirti!>nych 10 lat. Są 
Jednak tacy, ktoriy od roku 1945 do 
dnia d1iłiejuego nie łfłko pracujq w 
jednym zowodiie, ale i w jednym ra­
kładzie procy. Do tukich zalicza się 
ob. Katimien Wieteska, pałou IV Za­
kładu Kqplelowego pny ul. Kilińskie-

! 90
ob. Wleleska w ciągu 1w•J dziui„ 

t MAJA (K i lińsk i ego 178) - „Pościg" 
- godi. 17, 19. 

ROMA (Kaliszewskiego ~) - „Wolca· 
ej• pena Hulot" - QOĆZ. 18, 20. 

REKORD (Kalinowskiego 2) - „Wy· 
j~cl ipod prowa" - godz. 17, 19. 

SOiUSl (Nowe Złotno) - „Ko,iera" 
- godz. 18.30. 

POKOJ (Kozimlerto 6) - •• Ekspres t 
Norymberg i" - godz:. 18 20. 

SWIT (Bałudtl Ryne11l - „Porucznik 
Rołoczego0 - godz . 18, 20, 

STYLOWY (Kilhisk iego ,23) - "Pro­
ces przeciw miastu" - godz. Hl, 20 

TATRY (S '1 enk iewiezo 40) - ,,Złodz ie j e 
I policjanci" - goc:h:. ,6, 18. 20. 

WOLNO$C:: (Przybyszewsi(:lego 16) -
11Pogromc1ynl tygrysów" - god1 . 16, 
18, 21). 

WlOKNIAllZ (Próchnlko 16) - „Pólno­
cnv port" - Qod't. 11.>, 18 20 

WIStA_ (Tuwima 1) - „Moclovio" -
godz . 15 .30, 18, 20.30. 

ZACHĘT.A (Worynsk1ego 26) - „Owo 
hektary tlemi" - godz. 15, 20. 

DWORCOWE (Dwoczec Ka li sk i) 
„Zielone wyb rtei:e", 0 Dziodek 
wnuczek'", „Zosłuio-na "Cdość" 
godz. 16, 17. 18, 19, ?O, 21. 22. 

STUDIO (Bystrtycko 7-9) - „Porwo· 
nie" - godt. 19, 

Dyżury aptek 
Dzisiejuej nocy dyżurujct nastę.pu j qp 

ce opt~k i : Armii Cze nvonej 53, 'Waryńp 
sk '. ego 63, plac Wolnoici 2. Nowotki 
91 , Ko.liszew5 lciego 51 , Gdańska 2J, al. 
Kości us.z·k. i 48. 

DV%URV SZPITALI 

Chirurgia: d'.Z i Ś cołq dobę dyżuruje 
Szpita l Im, N. Barl ickiego, ul. Kopc i ń· 
sk .990 22. 

cloi<tt"lel procy dal s.l~ pamać lako 
sumi.ennv pracownik i wtorowy kolega. 
We w1póhawodnictwle mlłfClzpaktcdo· 
wym w łtołdym kwarta:e u1ysldwał 
pierwsze miejsce. Był l<ilkakrotnle wr 
róir>i...,r dyplomami I nagrodami pie­
nię;i:nymi. Równieł w pracJ 1połecmej 
joko mqł iaufania I grupowy iMptk· 
tor pracy - cies.zy ~. dviyM zaufa„ 
niem 1ołogi. 

W 1954 r. jako pierwszy tpośr6d pa. 
l0<1y miejskich taldad6w kqpielo.wych 
ropoc.tqtkował sp~lanie mułu w1ł9IO-­
wego. Po udonej próbie dz:iełił · się 
doś.wiodc.1eniomi x i-nnymi pa.lac1ami1 

dt.ięld ctemu w ki!Jcu je-S:I.cte ła.inłach 

1asto10wano równiei ten system. 

Obecnie ob. Wiołesko jest prtlłWOd· 
nic1qcym wkładowej komitji roij&m· 
a:ej. 

Razem J: ob. Wieta.s!lq pl'Ocuje jallo 
kqpielowa jego iana . I ona uwoiana 
jest ilO sumlennq, sołjdnq pracc•mi· 
c4. Dii«:"kl takim, jole ob. Wieteska i 
j~o tona, łatnia pny ul. kllłńsłc!!g4' 

1 c1esiy si4 cof'GI więks.zq łrekJ!.enejq. 
,... RA. 

~·"''"' 

sów i inni. 

Po 10 sierpnia najlepsze ga· 
zetk; i: wystawy w WDK zo· 
staną nagrodzone, a następnie 

wy6tawione w gablotkach w 
pasażu ZMP oraz w kinach 
łódzkich. -, 

AUG. 

Spotkanie kobiet 
z tow. Plewińską 

Dnia 28 bm .• o godz. 17. w sall Zt 

LK pn.y ul. Andrzeja Strugo 1, odbęp 
dzie sit; spotkanie cictywu kob iecego 

z oelegl'l'tKq no Sw:olov.ty Kongres 

Matele w lo1onn1e - posłem na SeJ'lł 

PRL - ton. Korneliq Plew: ńs.kQ. 

wiczoch u bołtu ukochanej Mmyłi, zo. 

bae:rymy 90 w Wilnie w gronie pnyja• 
clltł, Filomatów ł F110Tetów. Potna­
"" braci Moryli, hrabiego l'ullli-. 
mornołkowq, W•~1okowq, Zana, 
Czeczoto, Ru!ti•wiaa, Styput\owikq. 
nawet slyrtną dolilorowq Kowal1kq z 
Kowna„. Zobac1ymy, JGk mlodiieńca 
paezje Midtiewl<ZG, J~o ballady- i -
mcnse, pnemcrwlaly do ter<: pn>Sty<h 
ludii.„ 

„lolłady I romante" 1'eiyserowal 
Leon tusiciewsld w oProwi• plaJtyo• 
nej Ewy $obohowej. 

W roli Adama Mklriewlua wyttąpl 
Jeny Walczok, Morylę grają: Botona 
Dorl<tłt i Zofio Peraynno. W roH w„ 
reuorakowej WJIC<!Pi Leokadio Pilar• 
5ka, jej dwóch 1ynów g1ajq: Roman 
Stonki.wici i Emił K.arewitt1 hrabłegG 
Puttkamera - Konrad tanewskł. 

W roiach fUomatówi Ze11n - C1otław 
Przybył. Czeczot - Jeny Szpunar, 
Au:i.iewicz - Zbi9niew Jói:.ełowla, Ka• 
ro-!;nłl: KowoJs.Jrą gra Mar:a Kotierska. 
Te\ciun1-r - Hanna Brocho::ka--Vlinc.zew­
skc, Rozalk111 - Zofia ~folick.a i SiłtOftl 
- Zbigniew Skowroński. 

Komunikaty ZMP 
Dzielnicowa. Komenda Fes­

tiwalowa Łódź-Polesie zawia­
damia uczestników Festiwalu, 
którzy doiychLzas nie spraw­
dzili swojej przynależności do 
brygad, aby stawlll się w dniu 
dzisiejs;,,ym ao godŁ. 14 w ZD 
ZMP Lódź-Połesie, ul. Żerom­
skiego 41, celem ustalenia, do 
Mlirych brygad należą. 

* * * 
Zonqd Dcielnicowy ZMP·~ródmleśeie 

su, ie dz.lś, 'ZI bm,, o godz. 16, od­
b~z l e się korieentrocja uczestniików 
Fes l:wa.!u w Zonqd.z,e Oz ieJ.nicOJ.\oym 
ZMP Chojny, ul. Kol i.szews:Clogo 24, 
skq<ł nastąp i wymars.z d.o porku l Ma-­
ja w Rudzie Pobionickiej. 

Obecność ws t rstkich obowiqzkoweft 

* * * 
Kome-ndo IV brygady 1 turnusu na 

Swiatowy Fest:wol raw.odcm '. a, ie kon· 
centrocjo całej brygady odbędz.ie się 
dz : ś, 27 bm„ o godz. 16, pr1y moid• 
kolejowym na .Marys.in.1e, dojazd łro~ 
wo jem ł i n ' i nr a. 

zowicdamio, że dzi ś, 27 bm., o godz. ---------------
161 odbędz ie si ę odp rawa zo r'lQdó.w 
zakładowych, i ns~tuc1i i spółd.ri elni I 
grupy „c· w ŚW!e t l i cy Zarzqdu oz~e 1 

n-'. cowego, .ul. W ogury 4-6. Obecność 
W)'iej W>'''"enionych zorzqdów oboNiQZ· 
kowa. 

* * 
Zan:qd Dzielnicy ZMP-Bałuty 1owia.. 

da-mia wszystkich uczestn ików I turn\ł· 

RADIO 
$RODA, 77 LIPCA 1955 R. 

FALA 102,1 m 

WIADOMOśCI: 3.05, 6.00, 7.00, 7.40, 
12.IJ.4, 14.00, 18.15, 21.JO, 23.50. 

In-tema: d1 i! cołq dobę d yl:uruje I 
Stp:to·I im. dr Jonschero, ul. Przędzal· 
n:ona 75. 

Oyiur połoini<:.zo..ginekologic.iny: od 
godz:. 8 do 20 dyluruje Szp ital im Cu­
r i e -S kłodowsk ie j, ul. Curie-Skłodowsk t ej 
15, od god?. 20 do 8 dyżuruje Szp ital 
ł m. dr Madurowie.to, ul, Krz:em ienie­
cikc .5. 

,,,, Kiedy mały Kazio 

a.oo Ko-ncert poranny w wyk.ofNl• 
n~ u orkiestry łódrlC:ej rozgłośni P!il. 6.30 
Audycjo <i-lo dz ieci. 8.50 Muz:yka ł 
komun ika ty. 12.15 Melodie różnych !'IO· 

rodów. 12.50 Audycjo dla wsi. 13.10 
Mozaiko muryczno. 14.10 „Gdzie by­
łeś, Adom:e" - opowiadan ie. 14 30 
Soliści 2 orkiestrą. 1S.00 Muzyka roz­
rywkowa. 15.25 Koncert solist6w. 1S.50 
Fet-\ eton aktualny . 16.00 Muzyka 5ym• 
fcnlona. 16.30 Muzyka rotry\vlcowa. 
17.00 „z iycia Zwiqzku Ro.dzieckJcgo". 
17.30 tódzki d•ienn i~ rad iowy. 17.45 
Muzyczny pun.kt usługowy. 18.13 Onio· 
wi e-nic preigramu no diień nostę-p'ly. 
18.20 Arcyd'l i eło muz.ykl fortep ianowej. 
18.50 Rod iowy porod ni.k języlowr. 19 .00 
Muzyko i oktua4nośc i . 19.25 Audycja 
l i le raclco . 19.40 „Opowieśc; Ho-ffmona" 
- opera. 21.50 Kron!ko sportowa. 22 OO 
Do l•zy clqg o,>•ry. 2J.03 Muiyko ta• 
ne<:J.na. 

I~ 

Ważne teletcrny 
Strat Poiama - 9 . 
Pogotowie Rctunkow• - 2~4-1' 
Miejska Komenda MO - 3-60 
Miejski Osrodek lnforma ji _ 159·15. 

!""„ ......... 

przestanie marudzić? 
- Mamo, podsadź mnie na 

ten kosz! 
- Kosz nie ;est do sieci.ze· 

nia. 
- Mamo, 11!e mnie n6żkt 

bolą, chcę się wdrapać na kosz. 
- Kaziu kiedy ty wreszcie 

przestanies~ marudzić? 

Mama nie wie, a!e my tvi~­
my, że mały Kazio przestanie 
marudzić dopiero wtedy, gdy 
na przysta11ku. PKS prz11 
dworcu F abr·ycznym u.staw io­
ne zostaną dla podróżn11ch 
ławki. 

A. 
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